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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni . 
poświątecznych. 


Cena. prenumeraty . 


We Lwowie $ Na Prowincji 
ba: dostawy ; z przysyłką pocztową 
Miesieczuie -zł. 75 ct„Miesięcznie zł. 1:10 
Kwartalnie 2, 25 „*Dwumies „ 210 
Półrocznie 4 „ 50 „ Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie ta Sz 
Za dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prennmeratę z dostawą do domu we Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienników, ul. Karola 
Ludwika Nr, 9. 

Prenumerata tak miejscowa jak 1 zamiejsco- 
wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tało, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmoją, 
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Przeglad polityczny. 


Lwów 9 stycznia. 


Wyszła w Paryżu u Calmana Levy'ego bar- 
dzo zajmująca książka, którą polecamy uwadze 
naszych polityków i ekonomistów. Tytuł jej „Ko 
bieta XIX wieku“, a autorem jest Juliusz Simen, 
znany francuski mąż stanu, ekonomista, senator i 
członek Akademii. Łstwo się domyśleć, że on 
nie studyował charakterów kobiecych, ani wpły- 
wu, jakie na nie wywierają dzisiejsze stosunki i 
prądy literackie, artystyczne lub emencypscyjne. 
Bynajmniej. Zajmuje się on znanym faktem, że 
naród francuski wymiera, karłowacieje duchowo i 
fizycznie, wreszcie — demoralizuje się. Przyczyna 
tego leży przedewszystkiem w kobiecie, a następ- 
nie w upadku rodziny. Pretens;ye kobiet do życia, 
ich wymagania o wiele przekroczyły zasobność 
mężczyzn, w skutek czego liczba małżeństw za- 
czoła się zmniejszać olbrzymio. Mężczyzni ogól- 
nie mówili jedno: „Będziemy się żenili, jeżeli bę- 
dziemy mogli się rozwodzić“. Dla tego rozwodo- 
wy projekt Naqueta, tak sprzeczny z religijnem 
poczuciem narodu, nie znalazł opozycyi i stał 
się prawem obowiązującem, przyjętem milcząco 
nawet przez duchowieństwo. Bo też innego wyj- 
ścia nie było: albo rozwiązłość, albo ułatwienie 
rozwodów. Wybrano mniejsze złe i spodziewano 
Big, że ono naprawi nieezczęśliwe stosunki ro- 
dzinne i ich skutki na liczebny rozwój narodu. 
Rozwody stały się tak łatwe jak u żydów, więc 
jak u nich, tak i we francuskim narodzie powin- 
naby się odtąd rozmnażać ludność i wszyscy do- 
rośli powinniby żyć w małżeństwie. Zapomniano 
jednak, że u żydów kobieta pozostała przede- 
wszystkiem matką, Żoną, kapłanką domowego 
ogniska, słowem — gospodynią, a dopiero potem 
pomocnicą męża w jego interesach. Natomiast 
we Francyi kobieta jest robotnicą, ekonomiczną 
rywalką mężczyzny, spędza dzień cały, a często- 
kroć i część nocy w fabryce, zaś mąż jej pracuje 
zupełnie gdzieindziej, kroczy całkiem inną drogą; 
każde z nich żyje w odmiennych warunkach, ma 
iene interesa i tak w rezultacie małżeństwo po- 
woli się rozpada. Po rozwodowej ustawie Naqueta 
liczba zawartych ślubów bynajmniej nie wzrosła 
owszem, stale z roku na rok się zmniejsza i to nie 
ojakąś małą cyfrę, bo n.p. w r. 1890 zawarto mał- 
żeństw mniej niż w roku 1889 o 3602. Jednocześnie 
wzrosła liczba bezdzietnych stadeł. Ostatnie bada- 
nia przed wojną niemiecką wykazały, że takich mał- 
żeństw jest 18"/,, teraz ich się znajduje na wsi 27"/,,a 
w miastach 34,8"/,. Zwiększa się też ustawicznie 
liczba rozwodów. I tak, w r. 1881 na 10.000 mał- 
żeństw było rozwodów 1657; ta liczba powiększa- 
ła się regularnie z każdym rokiem i w 1890 by- 
ło już na tę samą ilość małżeństw rozwodów 5359, 
czyli, że przeszło połowa małżeństw rozerwało 
śluby. Juliusz Simon woła z gorzką ironią, że wi- 
docznie Francya dąży do tego, aby każde małżeń- 
stwo nieuniknienie musiało się rozwieźć. Pozostaje 
jeszcze pytanie: a jakże jest w ogółe z liczbą 
dzieci? Ponieważ tak zły jest stan Życia rodzin- 
nego, przeto lepiej nie pytać o nazwiska dzieci, 
lecz tylko jedno się dowiedzieć: czy liczba żyją 
tek ludzkiego rodzaju zwiększyła się choć cokol- 
wiek. Niestety, ona tak się zmniejsza, że gdyby 
do Francyi nienapływały setki tysięcy cudzoziem- 
ców, którzy się stają Francuzami, toby o narodzie 
francuskim rychło zostało tylko wspomnienie, jak 
o Latynach, Etruskach i Celtach. Napływ cudzu- 
ziemców czyni to, że nie umrze język francuski, 
ani osobne państwo, ale charakter, temperament, 
właściwości duchowe muszą sig zmienić, jak zmie- 
nia się wino, któ:ego ubytek wciąż się uzupełnia 
jakimkolwiek innym płynem. Z czasem będzie 
Francya bez prawdziwych Francuzów, jak jest dziś 
Grecya bez dawnych Greków Homera. 

Winą takiego stanu rzeczy jest wyłącznie 
to, że kobieta stała się robotnicą, podczas gdy 
powinna być matką 1 wychowawczynią dzieci. 
W każdem małżeństwie jest podział pracy: męż- 
czyzna pracuje dla dzisiejszej doby, chieb zdo- 
bywa dia całej rodziny, odzież i dach, zaś kobie- 
ta przygotowuje przyszłość. Skoro dziś we Fran- 
cyi kobieta wzięła na się obowiązki mężczyzny, a 
on odwrotnie nie może objąć jej obowiązków, 
przeto nikt dla przyszłości nie pracuje — oto 
jest całe wytłumaczenie wymierania narodu. Co 
do warunków, w jakich pracuje francuska kobie- 


PORADNIK 
dla kaszlących 


pisał 
Jasiński. 


Dr. 


(Ciąg dalszy). 


Ztąd też widzimy, że nieraz najobojętniejszy 
lek sprowadza polepszenie, jeśli chory zażywa go 
z pełnem zaufaniem i z tem uprzedzeniem, że 
jest skuteczny. Fakt ten jest źródłem owych 
licznych złudzeń, którym ulegają nietylko sami 
chorzy, ale ici, którzy ich leczą. Dla tego też 
zdołała także tuberkulina bałamucić ludzi tak dłu- 
go. Wszeiako jeszcze przed tuberkuliną używano 
rozmaitych środków i wmawiano w siebie, że ore 
leczą suchoty. Do więcej zranych takich środków 
należał w swym czasie mech islandzki, później zaś 
tran, żętyca i pewne wody mineralne, jak n. p. 
Gleichenbergska, Selcerska, Szczawnicka i t d. 


O odżywianiu suchotników. 


Powietrze, kiimatycznie dobre, wpływa w su- 
chota:h w dwojakim Kierunku zbawiennie; po 
perw-ze bezpośredn o, stykając się z płucami, a 
powtó e ;ośrednio, zaostrzając apetyt 1 polepsza- 
jąc trawien'e. Dobry spetyt zaś jest podstawą, do- 
brego odżywiania, a ono jednym z owych fila- 
rów, na których nowoczesny sposób leczenia si- 


ta, te — podług J. Simona --- są zupełnie takie 
jak w Anglii. I o tem już autor więcej nic nie 
mówi. Ale my musimy tu powiedzieć, jakie są owe 
warunki w Anglii. Otóż tam przez dwa lata (1884 
i 1885), pracowała „królewska parlamentarna ko- 
misya* nad zbadaniem warunków życia  fabrycz- 
nej ludności. Zebrała ona materyały tak straszne, 
że prezes tej komisyj Robert Baker powiedział, 
iż wszystkiego opubvi:rować nie ma odwagi: 
„W pismie, przeznaczcasm do druku i w memo 
ryale przygotowanym dla instytucyi tak do- 
stojnej, jak parlament, byłoby zbrodnią opowia- 
dać zepsucie, przechodzące najbardziej wybu- 
jałą wyobraźnią pisarzy ze szkoły naturali- 
stycznej* — pisze ten prezes komisyi, a ko 
lega jego profesor Fawceth w broszurze swojej 
mówi, że w dżielnicy keatfordzkiej, gdzie stosun- 
ki robotnicze są względnie najlepsze w Anglii, na 
1450 robotników i robotnic jest tylko 223 izb, a 
w nich łóżek 435. To też powiada ten profesor, 
że dopóki w kopalniach węgla pracowali tylko 
mężczyzni, rozbrzmiewały w podziemiach pieśni 
pobożne, teraz zaś gdy pracują i kobiety, śpiewy 
są tylko sprośne. Inoy badacz tych stosunków, 
sir Edwin Chadwick powiada, że odkąd kobiety 
zaczęły pracować w fabrykach i kopalniach, zmniej- 
szyła się pracowitość mężczyzn. Przemysłowcy za- 
częli korzystać z pracy kobiet dla tego, że choć 
była trochę mniej wydatna od męzkiej, ale za 
to znacznie od niej tańsza; więc dla przemysłow- 
ca był zysk. Ale mężczyzni, pracujący tuż obok 
kobiet, zaczęli powoli robić tyle, co one — przez 
naturalno naśladownictwo i w skutek rozrywek, 
nie należących do programu dnia roboczego. Ten 
badacz proponuje zupełnie usunąć kobiety z wszel- 
kich robót stałych za domem i w tym celu żą- 
da ustawy o zrównaniu płacy kobiecej z płacami 
męzkiemi, aby fabrykanci i właściciele kopalń nie 
mieli zysku w najmowaniu kobiet. 

Po wszystkich tedy zboczeniach, których tyle 
dokonano w naszym wieku, wracamy powoli do 
dawnych wypróbowanych reguł Jak zwykle, przo- 
dem idą uczeni: oni przygotowują zwroty prawo- | 
dawcze, lecz te zazwyczaj są bardzo powolne, jeśli 
się nie odbywają pod jakiemś hasłem popularnem, | 
więc najczęściej dogadzającem zmysłom. Ta po- 
wolność zwrotu ku dobremu mniej zaszkodzi na- 
rodom niezależnym, niż nam, żyjącym w warm- 
kach sztucznych. Pamiętajmy tedy sami, że: Ja- 
ka matka, taki ród, jakie rody,taki lud— 
i naprawiajmy gdzie i w czem potrzeba nasze 
stosunki po miastach. 


Mówiliśm, wczoraj c zaburzeniach w Ma 
rokko z powodu gromadzenia na granicy wojsk 
franeuskich algierskich, które — według mniema- 
nia dzienników hiszpańskich — zamierzają anekto- 
wać część ziem marokkańskich, a według przeko- 
nania Marokkańczyków robią tylko dywerzyę, 
mianowicie chcą ku sobie ściągnąć wojska sułta- 
na, a tymczasem inny oddział francuski bez 
przeszkody zająłby oazę Tuat, poczem już Algier 
byłby połączony  terytoryalnie w jednę całość 
z Senegalią i powstałoby olbrzymie państwo fran- 
cuskie w Afryce. Z tego powodu zaczęły się bu- 
rzyć umysły w dużym marokkańskim porcie Tan- 
gerze i chrześcijanie tamtejsi uczuli się w nie- 
bezpieczeństwie. Ale przybyła jeszcze inna kwestya: 
plemiona górskie, wojownicze, pozornie jeno za- 
leżne od Marokko, a sąsiadujące z Tangerem, 
oznejmiły, że urzędnicy sułtańscy czynią, im różne 
krzywdy, zatem oni żądają usunięcia gubernatora 
tangerskiego, a w Pszeciwnym razie napadną na 
miasto i zburzą je do szczętu, Popierając groźbę 
czynem, wystąpili oni z gór i rozłożyli się o- 
gromnym obozem w Ain-Dalii, o trzy godziny 
drogi od Tangeru, w którem zaczęło się jeszcze 
bardziej burzyć. Wtedy to Anglia, Francya i 
Hiszpania wystały swe okręta do portu taugerskiego, 
dla obrony swych obywateli, o czem wczoraj doniósł 
telegram. Jednocześnie łondyński ministeryalny 
Standard wystąpił z propozycyą rszbioru Ma- 
rokka w ten sposób, że Francya, Hiszpania, Wło- 
chy, Niemcy niech biorą co cneą i dzielą się, jak 
potrafią, zaś Anglia musi wziąć tylko jeden Tan- 
ger, jako uzupełnienie Gibraltaru. Otóż na to 
nie może się zgodzić żadne z wyżej wymieaio- 
nych państw, bo zabrawszy Tanger, a mając już 
Gibraltar, Suez, Maltę, Egipt i Cypr, Anglia zro- 
biłaby ze Śródziemnego morza jezioro augielskie. 


Z tego powodu jego marokkańska mość sułtan 


chot sig opiera. Suchotnik przeto, który sią odży- 
wia licho, uniemożebnia wyzdrowienie swoje. Atoli 
właśnie u suchotników jest apetyt zwykle upośle- 
dzony. To też obudzanie i zaostrzanie apetytu na- 
leży do najważniejszych zadań nowoczesnego spo- 
gobu leczenia suchot. Mamy zaś głównie dwa środ- 
ki, które w tym względzie wpływają korzystnie. 
Jednym jest, jak już wiemy, klimat orzeźwiający, 
drugim zaś pokarm. Aby pokarm mógł zaostrzać 
apetyt, powinien być smacznym, podniecającym i 
urozmaiconym, ule tylko można. Ponieważ nie każda 
kucharka posiada tyle wiedzy, aby mogła czy 
nić zadość tym warunkom, przeto istnieją oso- 
bne podręczniki kucharskie *) któte o tem po- 
uczają. Taki podręcznik powinien być w po- 
siadaniu każdego suchotnika. Obok dobrego cie- 
płomierza bowiem do oznączanią cie; łoty powie- 
trza tak wewnątrz jak 1 zewnątrz pomieszkania, 
należy dobry podręcznik kucharski do niezbędnych 
sprzętów każdego suchotnika, leczącego się według 
zasad nowoczesnych. 


Mleko. 


W rzędzie potraw i napojów, służących do 
odżywiania suchotników, odgrywa mleko rolę bar- 
dzo ważną. Jest to bowiem płyn pożywny i łatwo 
strawny. Ponieważ jednak mleko, pite w ilości 
nieco większej, łatwo sprowadza biegunkę, przeto 
należy je pić według owych reguł, jakie w tym 


*) Do lepszych takich podręczników należą : 
„Tisch tür Lungenkranke,* przez dra Biermanna i 
„Tisch für Fieberkranke,* przez prof, Uffelmanna. 
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Lwów — Niedziela dnia 10 Stycznia. 
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Muley Hassan nie obawia sie utraty państwa, bo 
go nie rozbiorą kłócęce sry ze sobą europejskie 
mocarstwa. 


Francya żąda od Bułgaryi za wydalenie Cha- 
dourne'a: usunięcia minisira spraw zagranicznych 
Grekowe, ogłoszenia w dzienniku urzędowym prze- 
prosin i zapłacenie Chadourne'owi kilku tysięcy 
franków tytułem odszkodowania. 
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BKorespariencye: 


Wiedeń 7 styczaia. 
(C)  Rozpusżczonć 


i plotkę, jakoby br. | 
Chlumetzky usiłował wysedzić p. Smolko z krze- | beł w skrzynce“. 
sła prezydyalnego. Jest to wierutne kłamstwo i | porwać jakąś biedną duszyczkę. Daszyczka broni 
sądzę, że zgodnie z przekonaniem właśnie p. | się miotłą i 


| - Wschód słońca g. 7 m. 55 
| Zachód 20 


n „das 


W tym roku najmodniejszą zabawką są „Sanki 
rosyjskie“. Woźnica z kozacką czapką na głowie, 
ubrany w kożuch, siedzi na kożie i trzyma w je- 
dnej ręce batóg, a w drugiej lejce, hamując niby 
bieg ognistego konia. Ukryty w środku mechanizm 
ożywia całą zabawką. Po nakręcen u sprężyny po- 
ruszają się sauki, koń robi łudząco ruchy galo- 
pu, a woźnica niecierpliwie potrząss lejcami i wy- 
wija batogiem. 

Piękną zabewką jest także „szeryf“. Arab o 
twarzy barwy czekoladowej siedzi na wielbłądzie 
Siodło i czaprak są przepysznie przystrojone. Za 
pociśnięciem sprężyny porusza się wielbłąd . kro- 
kiem chwiejnym i ociężałym Najwięcej uciechy 
sprawia dzieciom zabawka, nosząca nazwę „Dya- 
Rogaty władzca piekła chce 
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odpędza dyabła. Ilekroć jednak 


Smolki protestuję tu przeciw tej plotce, która | uderzy nią, zawsze chowa się dyabeł zręczni: do 


zresztą nie może uwłaczać zacnemu charakterowi 
br. Chlumetzkyego. 

Wczorajsze nowotocząe przyjęcie wieczorne 
u burmistrza Groszwienu zgromadziło 1500 osób. 
Ciekawość ogólna zwróconą była na nawego mi- 
nistra br. Kuenburga, który jadnak bardzo krótko 
bawił. Raut trwał od 9 do 11 godziny. Ratusz 
elektrycznie oświetlony, ssla olbrzymia, z obu jej 
stron sale bufetowe, na galeryach panie; był to 
widok wspaniały, prawdziwie stołeczny. Bufet 
bardzo skromny: sandwicze, ciastka, piwo, hec- 
bata, voilà tout, jax przystało.. wobeć drożyzny. 
Liczni panowie radzeowia pojawili się w surdu- 
tach; starzy wiedeńczycy nie znoszą fraka, wy- 
głądają jednak dziwnie w takiem towarzystwie 
najwyższych dygo'tarzy i dyplomacyi. Drożjzzna 
nie ustaje i wywołała ciekawy objaw. Kilkaset 
kobiet zebrało się Wczoraj i zawiązało towarzy- 
stwo przeciw... tzeźnikom Cel towarzystwa: albo 
rzeźnicy ceny obniżą, albo stowarzyszone panie 
solidarnie zaprzestaną kupować mięso i ograniczą 
się na szynkę, drób i dziezyznę (równie drogie). 
Zobaczymy, kto kogo przetrzyma. Karnawałowi 
jednak drożyzna nie przeszkadza; dotąd ogłoszono 
beiów wielkich 56, wieczorków 123, maskarad 
86, balizów wisjskich (Bauernbaealle), w kostiu- 
mach albo w letniem ubraniu 40; n. b. jest to 
dopiero początek. 

Nowy minister otrzyma biura w pałacu fi 
nansów, który został tak Świetnie odrestaurowany 
za staraniem p. Dunajewskiego, s pod zarządem 
p. Korytowskiego. Micister finansów, kawaler, nie 
potrzebuje zpartamentów, więc ich pożycza, jak 
n. p. juź rez ministro+' ,„Schoenboruowi, i ustę- 
puje kilka ubikacyj ál. kr. Kuenburga. Salony 
wspariaie stoją wszelako puste i aiegpałauo 

W teatrze burgowym odegrano wczoraj pod- 
czas matinće dramat „Raskolników* po raz 
pierwszy i może ostatai Jest to bowiem licha 
przeróbka, w której giną wszelkie zalety słynnej 
powieści Dostojewskiego. W Carlteater przedsta- 
wiła Judic nową farsę „Parfum“. Śmiechu w 
bród, ale nawet Śmiech i komikę przygłusza 
brud. Rcedzaj ten nazywa się „bez żenady“ — 
i już chyba dalej nie idzie. Po niemiecku mie 
poezwolonoby tu zapewne na to widowisko; po 
francusku zdeje się, że nawet zgorszenia uchodzi 
byle było zabawne A jest zabawną Judic — jak 
pojęcia o tem niemieccy aktorzy nawet nia mają. 
Zimajerowa ją nieźle przypomina, oprócz wdzięku. 


Kronika paryzka. 


Paryż 31 grudnia. 

(W. Z.) Przez bulwary jedwo przecisnąć się 
można. Rojno na nich wprawdzie zawsze, ale w 
wilię Nowego roku przedstawiają one obraz zu- 
pełnego zamętu. Doróżki nie mają co robić na 
nich, bo nie zdołałyby przebić poruszającej się 
fali głów ludzkich. Dziś bowiem odbywają się za- 
kupna podarunków noworocznych, a nawet naj- 
biedniejszy robotnik Btara się zrobić dzieciom 
swoim przyjemność i kupić im bodaj drewnianą 
szabelkę. 

Fabrykanci zabawek otrzymują na kilka dni 
przed Nowym rokiem pozwolenie urządzić na 
bulwarach baraki i sprzedawać w nich swe to- 
wary. Dla tego też tysiące dzieci, z rodzicami i 
bez nich, wylęga na bulwary i wpatruje się w te 
cuda. Niektóre zabawki Są rzeczywiście prześlicz- 
ne, a co roku zmienia się moda na nie. 


względzie istnieją, Mówiłem o nich już w innych 
rozprawach, dia tego mogę je tutaj pominąć. 


Środki upośledzające apetyt i tra- 
wienie. 

Dobry apetyt i takież trawienie są w sucho- 
tach, jak to właśnie widzieliśmy, jednym z warun- 
ków wyzdrowienia. Stąd wynika, że używać środ- 
ków, psujących apetyt lub trawienie, znaczy unie- 
możebniać wyzdrowienie. Do takich środków należą 
n. p. tran, Żętyca, morfina, tudzież środki spro- 
wadzające taki skutek, jaki sprowadza n. p. olej 
rycynusowy. Środki tego rodzaju działają szkodli- 
wie przez to, że draźnią przewód pokarmowy 
a oprócztego osłabiają cały organizm. Z tego po- 
wodu nowoczesny sposób leczenia suchot używa 
w razie potrzeby tylko środków wypróżniających, 
i to tylko takich, które absolutnie nie szkodzą. 
Takieii są jprzedewszystkiem: masaż i środki wo- 
dolecznicze. 


Utrudzanie płuc i serca. 


Najcząstszą przyczyną, utrudzającą płuca i 
serce, są dalsze przechadzki i dłuższe mówienie. 
Co do przechadzek, uczy doświadczenie, że nieraz 
wystarcza już jednorazowa przechadzka nieco dal- 
sza, aby pogorszyć chorobę do tego stopnia, iż 
odtąd postępuje już galopem i nie da się niczem 
powstrzymać. O ile przeto pubjt ra wolaem po- 
wietrzu, chociażby najdłuższy, jest dla suchotników 
zbawiennym, o tyle szkodliwą jest dla nich każda 
nieco dalsza przechadzka. Dla tego też nowocze- 
sny sposób leczenia suchot zaleca przechadzki 


skrzynki, potem wyskakuje z niej i znów napada 
na człowieka. ZB trzecim razem wreszcie czło- 
wisk zwycięża, a dyabeł, ugodzony silnie miotłą. 
pada na ziemię 


Są jeszcze setki innych zabawek, jak n. p. 
młyn, bokaujący się Anglicy i t. p. Mecha- 
nizm niektórych zabawek jest bardziej skom- 


plikowany, aniżeli w zegarkach; są w nich i ko 
ła szalone i sprężyny spiralne i różne inne rze- 
czy. Cena tych zabawek jest bajecznie tanią, od 
50 centimów do 4 fcanków. Ale bo też ten 
przemysł paryski nie ma współzawodnika na ca: 
łym świecie, a tych kilka dui przed Nowym ro- 
kiem stanowi podstawę jego bytu i zapewnia 
egzystencyg setkom robotnice, bo w paryskich 
fabrykach zabawek pracują prawie wyłącznie kobiety. 

Przedwczoraj pochowano w Angers zwłoki 
czcigodnego biskupa Frenpela, tego niestrudzone- 
go szermierza w obronie religii i Kościoła. Po- 
grzeb jego był wspaniałą manifestacją. Co naj- 
mniej 150 tysięcy osób z całej Francyi wzięło w 
nim udział. Z Alzacyi, dawnej ojczyzny biskupa, 
przybyło także wiele osób na pogrzeb. Zwicki 
zacnego prałata niesiono w odkrytej trumnie, a 
szarfę żałobną trzymali między innymi mer z An- 
gers i jenerał Mourland. 

Następcą księdza Ireppela w mandacie po- 
selskim będzie prawdopodobnie ksiądz Tregaro 
biskup z Seez. Jestto kapłan nadzwyczaj rozu- 
mny i cenotliwy. Unotom swoim zawdzięcza też 
infułą, Do roku 1881 był kapelanem w mary- 
naree. Podczas dalekiej podróży na Wschód o- 
trzymał na pokładzie swego okrętu z innemi l- 
stami także nominacyę na sufragana w Seez. Nie 
chciał wierzyć początkowo temu to też zwróciwszy 
się uv Oficurów okrgua, i pokazując im dekret 
noóminacyjny, rzekł: „Który to żartowniś po- 
zwolił sobie włożyć ten papier między moje 
listy? Na to odrzekł kapitan okrętu, całując 
go w rękę: „Zaden żartowniś, tylko cnota Wa- 
szą to zrobiła księże biskupie“. Znaną jest do- 
brze w całej Francyi nauczka, jaką dał pewnej 
damie wielkiego śwista, która założyła się, że 
wprawi w kłopot biskupa. 

Razu pewnego w towarzystwie, rzekła owa 
dama wprost księdu Tregaro, że jest wolno- 
myślicielką. 

Na ta odrzekł jej biskup : 

Zanim przypuszczę, że jesteś nią pani. 
chciałbym wiedzieć, czy uczyłaś się dużo religii. 
Czytałaś pami Ojców Kościoła ? 

— Boże uchowaj! — takie nudne rzeczy. 

— A dzieła Fenelona ? 

— Czytałam „Telemaka* — odrzekła dama. 

— A dzieła Bossueta, Lacordaire'a, Burdalone'a 
Massilona ? 

— Dosyć, dosyć, księże biskupie — nie znam 


tych ludzi. 

— W takim razie — zakończył biskup — nie 
mów pani, że jesteś wolnomyślicielką, przyznaj 
raczej, że jesteś wolną ignorantką. 


Z duchowieństwem w swej dyecezył żyje 
ksiądz biskup Tregaro jak ojcicc z dziećmi, a 
rezydencja jego w Seez jest zajazdem dla wszyst- 
kich proboszczów wiejskich, ilekcoć przybędą do 
miasta. Dla tego też bardzo często skarży Się 
kucharz biskuva, %6 miepodobieństwem jest mu 
cbdzielić dwadzieścia osób obiadem, zrobionym 
tylko na cztery. Wtedy biskup, uśmiechając się, 
każe zrobić kilka omletów dodatkowo i sam tylko 
kewałek omletu spożywa. 

Dowcip biskupa i przytomność umysłu zng- 


krótkie, t. j. przerywane wypoczynkiem. Takim 
chorym zaś, którzy nie są w stanie nawet krót- 
kich odbywać przechadzek, zalecamy siedzenie, 
lub też leżenie na wołnem powietrzu. Staramy Bię 
przytem o to, ażeby ci chorzy byli dostatecznie 
nakryci i zasłonięci od wiatrów. 


Środki wewnętrzne, czyli lekarstwa 
w ściślejszem tego słowa znaczeniu 


Czy możne za pomocą lekarstw, wcielanych 
bądź pod skórę, bądź do żołądka, uleczyć su- 
choty? Pytanie to jest zasadnicze, a więc bardzo 
ważne. To też zadawali je sobie ludzie już daw- 
niej i zadają je sobie jeszcze i teraz. Odpowiedź 
jednak, jaką na to pytanie dawniej dawano, 
brzmiała całkiem inaczej, niż teraz. Dawniej 
mniemano, że pewnemi środkami sziucznem! Mo- 
żna uleczać suchoty. Teraz wiedzą Już WSZYSCY, 
że takich Środków jeszcze nie ma. Dia tego też 
powstał taki entuzyszm, gdy Koch zapowie- 
dział, iż wynalazł Środek, który, jak mu się zda- 
je, będzie w stanie leczyć początki suchot. 

Do środków, o których dawniej mniemano, 
że działają w suchotach swoiście, zaliczano, jak 
już wspomniałem, mech islandzki, później zaś 
zaczęto do nich zaliczać żętycę, wody alkalowo- 
chlorowcowe, tran, kreozot, gwajakol, a w cza- 
sach najnowszych także gwajakolkarbonat. 


Mech islandzki. 


Jeszcze w pierwszych dziesiątkach lat bie- 
żącego stulecia mviemano, że mech islandzki 


Rok 1892. 


Z zamiejscowa prenumeratą zgłaszać 
sie należy do Administracji 
„Przeglądu we Lwowie 
przy ulicy Sykstuskiej L. 45.- Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscową 

i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uprasza sie prenumerate przysyłać 

przekazami pocztowemi, a nie w koper- 

tach. Osoby przysyłajace pieniadze w ko- 

pertach raczą dopłacać po 5 et. do każ- 

dego listu 

Miejscowa prenum. we Lwowie przyjmują 


Trafika J. Ważnego, ulica Czarnieckiego 3. 

s przy ul, Karola Ludwika 6,“ 
ul. Jagiellońskiej liczba 4 J 
O „ ul. Słowackiego (obok łazienek Diany) 
Biuro dzleniuków, ni, Karola Ludwika liczba 9 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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ną jest powszechnie. Umie on jednem słowem 
zamknąć usta tym, którzy siłą się na niewczesne 
dowcipy Takiego człowieka potrzebuje właśnie 
mięć Kościół w parlamencie, w którym deputo- 
wani pozwalają sobie tak rubasznych drwinek i 
napaści na religię. 

Mieliśmy tu znów proces orderowy, różniący 
się tylko tem od procesu Wilsona, że on sprze- 
dawał prawdziwe krzyże legii honorowej, a spółka, 
o której zaraz wspównę, sprzedawała fałszywe 
firmany szacha perskiego, nadające order Iwa i 
słońca Spółka ta składała się z czterech ludzi, 
a niestety jeden Polak także do niej należał. Na- 


i zwiska spólników są: hrabia Dusart, były poseł 


rzeczyposzolitej Wenezueli na dworze perskim, 
hrabia Csurcy - Pagay, tudzież niejacy Campana i 
Hołyński. Dusart, Caiapana 1 Hołyński aciexli 
z Paryża, przed sądem stawał zatem tylko sam 
hrabia Courcy Pagny. Należy on do jednej z naj- 
starszych rodzin Lotaryngii i był w r. 1889 se- 
kretarzem szacha perskiego podczas bytności jego 
ua wystawie paryskiej. Za to dostał order lwa i 
słońca. Mając prawdziwy firman szacha na swój 
order, wszedł w spółkę z owymi trzema panami, 
i spółka ta wyszukiwała naiwnych a ambituych 
ludzi i sprzedawała im kopie tego firmanu, któ- 
rych kilkaset kazała zrobić. Ponieważ do nosze- 
nia obcych orderów we Francyi potrzeba pozwo- 
lenia kancelaryi legii honorowej, przeto pan hra- 
bia Courcy-Pagny i tę formalność załatwiał, wno- 
sił imieniem dekerowanego prośbę o pozwolenie 
noszenia „lwa i słońca” i dołączał do niej ów 
sfałszowany ferman i tłumaczenie francuskie, któ- 
rego autentyczność kazał sobie potwierdzać w kon- 
sulącie perskim w Paryżu. Poseł Nazar Aga pod- 
pisywał tych tłumaczeń bez,końca, wreszcie wydało 
mu się podejrzanem, że taki deszcz orderów per- 
skich spadła na Franeyę i zapytał w Teheranie, 
jak to ma się rzecz z temi ustawicznemi dekora- 
cyami. W ten sposób sprawa wyszła na jaw, a 
hr. Courcy skazany został na dwa lata więzienia. 
Między osobami, które szanowny ten hrabia ude- 
korował, znajduje się najwięcej żydów bankierów. 
Jeden z nich, słuchany jako świadek, tłumaczył 
się, że dia tego głównie chciał mieć order, bo po- 
dróżuje bardzo często do Belgii, a belgijscy nad- 
graniczni strażnicy celni nigdy nie przeszukują 
kufrów podróżnego, który ma order na piersi. 

„Całkiem nowy eksperyment medyczno-socyalny 
zamierza przeprowadzić komitet opieki publicznej 
departamentu Sekwany, t. j. zmniejszyć liczbę 
waryatów, utrzymywanych w zakładach dla obłą- 
kanych i część ich oddać w opiekę familiom wło= 
ściańskim. Do kroku tego skłoniła komitet cko- 
liczność, iż wszystkie tego rodzejn zakłady we 
Franeyi s} niesłychanie przepełnione. Do zakładu 
Villejuif n. p. napłynęło w ostatnich czasach tylu 
waryatów, że w ciągu osratnich dwóch miesięcy 
musiano dodać stodwadzieścia łóżek i umueścić je 
w mieszkaniu dyrektora i urzędników zakładu, 
gdyż wszystkie inne sale są szczelnie zapełnione. 
Komitet opieki publicznej postanowił pójść za 
przykładem Belgii, gdzie spokejnych waryatów 
umieszczają za zapłatą w domach prywatnych. 
Udał się przeto z zapytaniem do wszystkich de- 
partamentów, czy wieśniacy tamtejsi nie zgodzili- 
by się na przyjęcie w dom swój waryatów. 

Liczono na to, że wieśniacy w Wegezach, 
przyjmujący podrzutki na wychowanie, z chęcią na 
to się zgodzą, ci jednak nawet słyszeć o tem nie 
chcieli. Z całej Franeyi zgodzili się na to tylko 
wieśniacy w dwóch kautonach departamentu Cher, 
t. j w kantonach Vailly i Dun sur-Auron. 

Za jednego waryata obowiązuje się komitet 
płacić pięćdziesiąt franków miesięcznie, dla chło- 
pów tamtejszych, biednych i zarabiających w zimie 
ledwo 50 tentimów dziennis, będzie to dobry in- 
teres, a dla komitetu będzie on równie dobry, 
gdyż utrzymanie waryata w zakładzie kosztuje 
trzy franki dziennie W styczniu zatem pójdzie 
stu obłąkanych do chat wieśniaczych, a jeżeli pró- 
ba sig powiedzie, umieści komitet w teu sposób 
wszystkich spokojnych, których jest 650. Ponieważ 
wieśniacy dwóch kantonów oświadczyli się z go- 
towością przyjęcia tych gości pod swój dach. prze: 
to radzono nad tem, którym powierzyć ich należy: 
czy wieśniakom kantonu Vailly, czy też kantonu 
Dun-sur-Auron Ostatecznie zapadła uchwała, iż 
wieśniacy z Vailly godniejsi są tego dobrego inte- 
resu, gdyż do rady jeneralnej wybierają republi- 


działa w suchetach swoiście. Teraz utrzymuje się 
to mniemanie chyba jeszcze tylko w tradycyi 
ludowej. 


Żętyca. 


Jak przyszła żętyca do owej reputacyi, jaką 
miała dawniej w oczach ludu, t. j. do reputacji, 
że działa w suchotach swoiście? Stało się to na 
podstawie rozumowania następującego. Oto zau- 
ważano, że csoby kasziące, wyjechawszy w góry, 
pozbywały się tamże z czasem kaszlu i przy- 
chodziły do zdrowia. Oglądano się więc za przy- 
czyną tego faktu, i to za przyczyną namacalną, 
gdyż o klimacie, jako pojęciu uderwanem, nie 
miano jeszcze wyobrażeń odpowiednich. Przyczyna 
taka przedstawiała sig w postaci żętycy, którą 
owi chorzy pili. Pochwycono tedy z radością tę 
wrzekomą przyczynę, ustawiono na piedastalu 
i ogłoszono, że to ona leczy suchoty. Suchotami 
zaś nażywano dawniej prawie każdy kaszel upor- 
czywy. Teraz zapatrują się ludzie na to wszystko 
już całkiem inaczej, Teraz wiedzą ludzie po 
pierwsze, że nie każdy kaszel uporczywy jest 
oznaką Buchot, a powtórce, że nie żętyca, lecz 
żywioły klimatyczne i uzdrowiskowy tryb życia 
leczą kaszel. Po trzecie, teraz już wiedzą ludzie, 
że żętyca nawet przeszkadza zbawiennemu dzia- 
łaniu klimatu, a to dla tego, że pita w ilości 
nieco większej, łatwo psuje apetyt i trawienie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


„.kgnów, kanton Dun-sur-Auron zaś nie wart tej ła- 
"Ski, gdyż wybiera konserwatystów. 

Umasł tu przed kilku dniami znany dziene 
mkarz Albert Wolf, warółerecownik Figara. — 
Był on Niemcem, a raczej mówiąr żydem z Ko- 
lenii. Do Francyi przybył w r. 1857, jake korcs- 
ponient Gazety cAugsburskiej. Z czasem dos'ał 
się do Figara i zbierał tem góry złota. Pobierał 
50 tysięcy franków recznej pensyi, pisząc tylzo 
raz na tydzień artykuł wstępny. 

Artykuły te, do których temata czerpał v ży- 
cia paryzkiego, były bardzo modne i chciwie czy- 
tane. Dużo w nich było dowcipu i temu tajwięcej 
zawdzięczały swą popularność. 

Redascya Figara uczciła go grrącym nekro- 
logiem, który wywołał zabawne sprostowanie, a to 
z następującego powodu: — W Par,żu mamy tu 
bardzo wielu żydsków miemierkich dziannikarzemi 
i literatami, którzy piotekcyą i reklamą zjednali 
sobie opinię geniuszów. Jednym z nich jest także 
Aleksander Weill. 

Owóż redakcya Figara, chege przy sp so- 
bności nekrologu Wolff» uczcić także choćby je- 
dnem słowem Weilla, zamieściła wtym nekrologu 
taki ustęp: 


„Wolf, mimo że był Niemcem, pokochał go- 


rąco Francyę i stał się prawdziwym jej synem, 
tək jak jego wielcy rodacy: Heine, Boerne i 
Weil“. Na tò przysłał pan Weijl takis sprosto- 
wanie: 

„Kochany przyjacielu! (odnosi się to do na- 
czelnego redaktas Figara p. Magrarda). Dzięku- 
ję ponu, żeś mnie umieścił w towarzystwie dwóch 
geniaszów: Hernego i Boernego, jednakże muszę 
zaprotestować przec wko temu, j*kobym był Niem: 
cem i oświadczam, że jestem potrójnie Francuzem 
z metki i ojca Mój dziadek umarł podsza: wojny 
1879 roku w piwnicy, do któ.ej skrył się p zed 
Prusakam:, a dziadez mój z mścierey:tej Strony, 
który był rabinem, umarł ze strachu podczas 
wielkiej rewolucyi. Miał m jaż raz z p. Lireux 
pojedynek za to, że mnie nazwał Niemcem, a dru- 
gi raz także już miełem meć za to pejedynek, 
ale mnie przeproszono. Zyczliwy Alex. Weil“. — 
Nie potrzebuję dodawać, jak śmieją się tutaj z 
tego sprostowania pana Weilla, ktory przyznaje 
się, że dwóch jego przodków ze strachu umarło 


Rada Państwa. 
(Telegramy „ Przeglądu"). 


Wieder 9 stycznia. Izba posłów ns wczo: 
rajszem posiedzeniu załatwiia wiele petycyj. Pety 
cyę galicyjsko-bukowińskiego stowarzyszunia rus- 
kich puń, uchwaloną na wiecu w Stryju, o przy- 
puszczanie kobiet do studyów uniwersyteckich i 
o założenie żeńskiego gimnszyum w Stryju, od- 
stąpiono rządowi do ocenienia, Cztery nagłe wnio- 
ski w sprawie przyznania dodatku drożyźnianego 
urzędnikom państwowym, przekazano komisyi bud- 
żetowej. 

Z kolei przystąpiono do -sprawdzenia wy- 
borów kilku posłów, między innemi br. Mieczy- 
sława Borkowskiego. Wszystkie te wybory uznała 
izba za ważne. 

Młodoczesi wnieśli teraz kilEa interpelacyj, 
dla czego władze zakazały 1ozbierać publicznie 
i rozlepiać po ulicach miast czeskich ostatnią 
mowę Gregra. 

Na tem zakończono obrady. 

Następne posiedzenie odbędzie się 12 stycz- 
pia. Na porządku dziennym tego posiedzenia sto- 
ją traktaty handlowe. 

Wiedeń 9 stycznia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu klubu zjednoczonej lewicy przemawiił 
nowo mianowany minister hr. Kuenburg. Gdy 
wszedł na trybunę, positana go entuzyastycznie, 
Hr. Kuenburg oświadczjł, ża jako minister pozo- 
stanie nadal członkiem lewicy. Wstąpienie jego 
w skłąd rządu oznacza tylko, że lewica zbliżyła 
się da rządu, lecz nie przyjęła obowiązku fuakejo- 
nować bezwarunkowo jako stronnajectwo rządowe. 
Rząd uznaje słuszność tego stanowiska lewicy. 
Dalej rzekł hr. Kuenburg, iż jest wyłącznie tylko 
austryackim minisirem, a nie ministrem rodakiem 
dla Niemców, mimo to jednak będzie bronił uza- 
sadnicnych interesów ludności niemieckiej i w tpm 
celu prosi o poparcie stronnictwa. 


Sprawa sprzedaży soli. 


Od lat niepamiętuych podnoszono w kraju 
naszym skargi na wyzysk, jekiemin podlega bie- 
dna ludność włościańska przy khandlu colą, i ke- 
łatano u rządu, aby zaradził złomu. 

Rząd nie mógł wiele pomódz w tej mierze, 
bo bez porozumienia z rsądem węgierskim nie 
może mię decydować o zniżeniu cen soli, zrobił 
jednak wydzisiom powiatowym tę ulgę, iż pezwo- 
lil im zakupywać berdzo zsaczae ilości soli w 
aalinach rządowych, przez co irogły one objąć 
niejako monopol sprzedaży zoli w powiecie i nie 
dopuszczać dowolpemu podwyższaniu jej ceny. 
Ustępstwo to nie odniosło jednak porądanego 
skutku. Wiele wydziałów qewiatowych, zamiast 
założyć magazyny soli i proradwić jej sprzedaż 
we wiasnym zarządzie, wydzierzawiły swoje pra- 
wa żydom, W ten sposób żydzi dzierzyli nadal 
monopol sprzedaży tego nojniezbędniejszego arty- 
kułu żywności i dopuszczali się nadali tych sa- 
mych nadużyć, co przedtem. 

Za topkę soli, kióra w Salinach kosztuje 9 
centów, pobierali oni 13, 14 nawet i 16 centów, 
a do tego obtłukiwali je tak, że zamiast jednego 
kilograma, ile ważyć powinna, topka często tylko 
8/, kilograma ważyła. Te poobtlukiwane okruchy 
przynosiły żydom jeszcze większe korzyści, bo nie 
każden chłop może od razu wydać 15 lub 16 
centów na sól, lecz kupuje jej za centa lub za 
dwa centy. 

Takim biedakom sprzedawano sól mieleną 
z odpadków, do których dodawano często gipsu, 
aby więcej się zdawało. Hendcl ten przynosą 
żydowskim dzierżaweom 6lbrzymie dochody. 

Ken'umcya aoli warzonki wynosi bowiem w 
Gaiicyi przeszio 46 milionów topek rocznie, każdy 
pół:ent zatem pobrany ponad cenę zakupna. przy- 
nosi prawe ćwierć miliona rocznego dochodu. — 
I nie było sposobu zarud”ić złemu. Wydziały po- 
wiatowe tumaczyły się bowiem, że objęcie handlu 
solą we własny zarząd wymaga znacznego kapi- 
tału obrotowego i wydatków na urządzenie maga- 
zynów odpowiednich, zabezpieczających sól od 
wilgoci, wreszcie na utrzymanie personalu, mają- 
cego zajmować sių sprzedażą. 

Dopiero założone niedawno galic. akcyjne 
towarzystwo handlowe, w skład którego wchodzą 
najwybitniejsi obywatele kraju naszego, postano- 
wiło zająć się energicznie tą sprawą, wydzierża- 
wić od rządu sprzedaż soli i doprowadzić do 
tego, sby cena jej w całym kraju była jednakową, 
Wniosło więc petycyę do ministerstwa skarbu 
w tej mierze. Ministerstwo, oceniając korzyści, ja- 
kie przynieść może krajowi objęcie interesu sol- 


nego przez towarzystwo, przyjęło petycyę Życzli- ! słyszeć ze zduniem, 
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wie, postawiło tylko warunek, aby cena soli była | wszystkich tych biur skarbowych w jednym gmachu | Stanisławów, 
Ludwik  Stegj, 


w całym kraju jednakową. Skoro żydowszy han- | 
dlarze soli dowiedzieli się o tem, zebrali się W | 
lczbie 102 na wiec we Lwowie i postanowili p9 ; 
ruszyć wszystkie sprężyny, aby udareminić pizy- | 
chyłce załatwienie petycji towarzystwa. Udaii się | 
więc do posła dra Byka z prośbą, aby w Wiedniu 
popierał ich sprawę, nadto postanowili urządzić 
między ludnością wiejską w całym kraja agitacyę 
przeciwko oddaniu monopolu sprzedaży w ręce 
towarzystwa handiowego 1 zbierać podpisy na 
protesty w tej sprawie de rady państwa wnieść 
sę mające. 

Agitacya ta jest jednak jak się zdaje spó- 
Źniona, gdyż z Wiednia donoszą, że ministerstwo 
finansów załatwiło już przychylaie petycyę galie. 
Towarzystwa handlowego. Nazwiska osób, zasiada- 
jących w tem towarzystwie, są nam rękojmią, że 
pokieruje ono sprzedażą soli rozumnie i z po- 
żytkiem dla kraju, a powierzejąc sprzedaż jej po 
wsiach Kółkom rolniczym przyczyni się do roz- 
woju tej tak zbawiennej instytucyi. W ten sposób 
ludność wiejska zyska podwójnie, bo i sól będzie 
miała tańszą i przygarnie się do chrześcijeńakich 
sklepów Kółek rolniczych, gdzie będzie mogła 
zaopatrywać się w tanie i zdrowe towary. 


jente] um WEI 
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Lwów 9 stycznia. 

Dar. Gx'inia Rajskie, w powiecie liskim, daro- 
wał Cesarz 100 złr na dokcńc enig budowy szkoły, 

Wenta gospadarska Na wentę goepodarsky 
nadesłano jeszcze dodatzowo następojące dary: Ba- 
rorowa Marya brunicka 10 złr, hr. Mieczysław Pi- 
niń-ki 10 słe., pani Aniela Kunsszowska 5 złe, pan 
Mnurycy Ro en'toeck 50 złe. Szanownym ofiaroda s- 
cem skłsdam w imienin ob:gica szexere podzięko- 
wanie. M. Badeniowa. 

Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedze- 
niu dris 4 stycznia 1692: wyznaczyć Bazylego Se- 
niowe , kii rowniza szkoły ludowej w Chłopach, na 
drugiego reprezentanta saw.du nauczycielskiego do 
Rady tzkolwej ckręgowej w Rudkach; pasutąć naa- 
czycieli i nauczycielki szkół ladovych lwowskich : 
Bermcaa, Tańczakowikiego, Ligęzę, Heftuaana, Zy- 
gadłoviczówne, Pysułowszę, Markowskizgo, Oberhar- 
dowę, Seeligównę, Gostyńazą i Urbauka, od 1 styez- 
nia 1892 ma wyższy ttopień płacy o rocznych 900 zł.; 
poraczyć nauczycielowi Feliksowi  Żyszwiawiczowi, 
stałe kierownictwo 2 klasowej szkoły ludowej w Pru- 
sach; wyłączyć gminę Kusiaów Stary, od | września 
1892, z zakresu szkoły lndowej w Breostowej Gó- 
rze; przenieść posadę nauczyciela młodszego szkoły 
Indonej w Podberezcach, na posadę naaczycielską z 
pelag płacą; przekształcić szkoły etatowe w Bole- 
chowicach i Rxęsnię Pulskiej od dnis 1 września 
1892 na Z-klasowe; przekształcić szkołę filialną w 
Przędziela od 1 września 1892 na etatowę; prze- 
kształcić szkołę jedno klasową w Peczyniżynie od 
1 wsześnia 1892 roku ns cziero-klausowę , o trzech 
nauczycielach x pełnę płacą i dwóch nauczycielsch 
miłodzzych. 

Wybór posła. Pi-rws:e posiedzenie komitetu 
pr edwyberczizgo powiatowego w Krakowie dla prze- 
prowadzenia wyboru posła na Sejm krajowy z kutyi 
gmin wiej kich, rozpłsanego na dzień 4 lutego b. r, 
odbędzie się w piątek 15 bm. w sali Rady powiato- 
wej krakowskiej. 

Zamiast rozsyłania życzeń noworocznych 
złorył ks. Jen Trzopiński w Kochawinia 4 zły, na 
Przytalisko eierót na ulicy Piekarskiej, 

W Czytelni ludowej na Janowskiem odbyło się 
w tych duiach przedsta*ienie amatorskie, w którca 
brały udział jedynie siły sariązancgo tam „Kółka 
amatorskiego“. Dano trzy wesołe komedyjki jedno- 
nktowe, a precjzyg i werwa, z jaką zostały odegrane, 
rokuje rozwojowi „Kółka* jak najlepsze nadzicje, 
Licrnie zebrane sndytorynm bswiło się wybornie. 

Jatro w niedziclę o godzinie 4tej po poładnia 
odbędzie się w tej Caztelm odczyt p. Bronisława 
Gnbrynowicza: „O Piotrze Svardze*. Wstęp wolny. 

Slub Dziś w Swyja odbył się ślab panny Iza- 
beli Tatorównej, nauczycielki tamtejszej szkoły żeń- 
skiej, z p. Bronisławem Łaskowniekim, członkiem Re- 
drkcyi Dziennika Polskiego. 

Zegar środkowo-europejski »aprowadzono z 
Nowym Rokiem w Sanoku, 

4 Witold hr. Łubieński, właściricl Zassowa, 
zrodzony w Królestwie Polskiem dnia 24 stycznia 
1841 r., syn Seweryna i Amalii z kr. Je'jerskich, 
zmarł dnia 8 bm. w Krakowie. Ród Knbieńskich mu 
wspólne znamiona i wspólne d'iedziczna cnoty rodo- 
ve Kultura umysłu u nich wysoka, ale wytsza wiara. 
Do służby kraju skorży, ale gorliwość większa w spra- 
wach Kościeła ! Śp. Witołd miał te przymioty i cnoty 
dziedziczne, a jednał wszystkich prostotę prawego i 
szlachożnego serca. Ożeniony z Morawska, wnaczką 
jenerała Fra-cisska Morawskiego, a córk} zma łego 
przed 2 laty w Krakowie śp Tadcuzza Morswskiegn, 
nabył w Gelis:i dobra Zassów i tain założył ogriako 
tych zasad katojiczich i szlachetzych dążeń, które 
rałego jego życia były gwiazdą przewodnią. % Zassawie 
Rybudował wspaniały kościół, szejmował się wielce 
szkołą indową i czytelnią. Pracowity i gos;odarny, 
w Życiu skromny i oszczędny, był dls okolicy przy- 
Łładem, Śp. Witołd Łubieński osierocił wdowę i 2 
dzieci — córkę poślubioną p. Starowiejskieznu i syna 
w Zskładzie chyrowskim. 

Z Sanoka donoszą: Nasza radą miejska na 
ostatniem posiedzeniu przyznała wszystkim urzę dni- 
kom i ałngom gminnym 15 pre. dodatku drożyźnianego 
do ich pisc na przeciąg 8 ruiesięcy 1892 r. 

Przed dwoma laty doniosły dzienniki, žo dobra 
Qlchowcc, Zehatyń, Dembnę, Mrzygłód, Międnybro= 
dzie, Lisznę i Łączę nabyli od Abisza i Sosi Kanne- 
rów, bracia Józef i Stanisław Nowakowie. Obecnie 
podzielili się bracia təmi dobrami, blzko pół miliona 
reprzzentującemi, u mianowieic : p. Józef Nowak otrzy- 
mał Olchowce, Lisznę i Lęcrę, s Stanisław Nowsk 
Zahatyń, Dembnę, Mrsygłód i Międzybrodzie. Podział 
nastąpił losem. 

Zamiast wieńca na trumnę śp. ks. Jana Mn-- 
szka Tchórznickiego , złożyłe rodzina jego w prezy: 
dyum mągi:tratu kwotę 50 złe. na ubogich mirjsco- 
wych. Zm ten dar składa prezydent missta sznneW- 
Bym dawcem uprzejme podziękowanie. 

Resursa urzędnicza urządza w niedzielę dnia 
17 styecnpia br. wiecaorek 2 tańcami w sali Towarzy- 
stwa „Frohsiun*, Pocztex o godzinie 8mej. Biletów 
wstępu nabyć można w iekalu Resursy przy ul. Bo- 
bieskiego 1. 4. 

W „Skale“ wygłosi juiro p. dr. Antoni Pawli- 
kowski zsjmojący odczyt o wpływie wody i powie- 
trza na ustrój i rozwój człowicka. Początek o godz. 
5 po połednin. Wstęp wolny. 

Z Rzeszowa nam donoszą, że tam bawił we 
śradę p. Wiceprezydent krajowej dyrekcyi skarba, 
dr. Witołd Mora Korytowski, i zwiedził biura pod- 
władnych sobie urzędów. W biorach tych znalazł 
wprawdzie wszystko w porządkn, zwrócił jednak n- 
wagę na niewygodę, płynącą ztąd, źe biara te są iaz 
od siebie oddaione. To też p. Wiceprezydent dal się 
że trzeba dążyć do złączenia 


PRZEGLĄD z dnia 10 Stycznia 1892. 


i to wa własnym, kóry kosztem 50.000 sł. da się | 
snadno wybudować. (Czynsza zuś jakie opłuca teraz 
skarb za pomieszczenie tych biar wyno zą, 2.500 zł, | 
a więc 5 pro. od powyższej kwoty 

Poparcia przemysin krajowego. Jak się do- 
wiądujemy, uchwaliła Rada nadzorcza Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie ma ruzsacrzenie 
działa wyrobów płócien w Korczynie koło Krosna 
przez powyższe Towarzystwo Skużeczrie prowadz0- 
nego, 5.000 złr. pożyczki pod warankami przystęp” 
nami, Cześć tej lastytucyi prawdziwie obywatelskiej, 
popierejącej życzliwie rozwój przemysłu krajowe zo, 
a szczególnie przemysłu domowego. 

Ze Stanisławowa piszą nam: (P.) Bardzo 
piękny i godny uaśludsyrania czya mam dzisiaj do 
zaznaczenia. Dyrektor bawiącego w mieście naszam 
teatru ruskiego p. Biberowiez przeznaczył połowę 
dochodu jednego przedstawienia na rzecz mającego | 
się tu budować koscioła OO. Jezuitów. Jest to pierwszy 
wypadek, w którym Rusin podaje dłoń pomocną Je- 
zuitom, z tem większę witamy go więc radością. 
Odegrano w teatrze prześliczną . operetkę ludową 
„Natałka Połtawka*, którą publiczność przyjęła bar- 
dzo sympatycznie. Przy tej sposobności powiem kilka 
słów o tutejszych O0. Jezuitach. Przybyli oni do 
Stanisławowa lat temu 8, a na wstępie spotkali się 
z niechęcią i nieufnością z wielu stron. Powoli 
jednak ta niechęć zamieniąła się w sympatyę i przywią- 
zanie i XX. Jezuici odnieśli prawdziwe zwycięstwo rad | 
uprzedzeniami, które żyńiło do nich wielu nawat po- 
iważnych ludzi. Przyczynę tego była i jest wy- 
trwała, nieustanna i pelna poświęceń praca, którą 
| podjęli dla duchowego pożytku mie zkańców miasta 
4 czasem nabyli realność przy ulicy Zabłotowakiej, 
gdzie ośmiu Ojców znalazło przytułek, a na Koniec 
powstała myśl wystawienia dla pożytecznego zakonu 
osobnego kościoła pod wezwaniem św. Stanisława 
Kostki, Niezawodnie piękny przykład p. Biberowicza 
znajdzie u nas licznych naśladowców. 

Wyprawa ślubna. W tych dniach odbył się 
we Wiedniu ślub pułkownika hr. Hugona Kalno 
ky'egoz hr Maryą Herbensteinówną. W ubiegłym ty- 
godniu, jak to jest w zwyczaju w kołach arystokra- 
tycznych, oglądano wspaniałą wyprawę hr. Herben- 
steinównej. Apartamenta pałacowe, zamienione w bazar, 
przedstawiały dobór pięknych toalet, cienkiej bielizny, 
kosztownych klejnotów biżuteryj, kapelaizy zasto- 
sowanych do kostiumów, słowem wszystkiego, co oko 
kebiece zachwycić potrafi. Ogniskiem wyprawy była, 
suknia ślubna, przez zwiądzające panie słu znie paj- 
bardziej podziwiana; suknia ta z ciężkiej materyi 
jedwabnej eur de soie, w formie prinees3y, ubraną 
była przepysznemi koronkami weneckiemi, które krzy- 
żując się z przodu stanika, jakoby chusteczka, spa- 
dały w tyle długiomi końcami na majestatyczny tren. 
Przód sukni ubrany był dołem kwiatami pomarańczo- 
womi i mirtem, które tworzyły także naszyjnik u 
stanika Również podobała się bardzo toaleta, prze- 
znaczona na wieczór przedślubny; była ona z blado 
różowej mory pókin, w styłu Wattean, ubrana ulotnym 
muślinem i haftem z perełek. Bogata suknia aksa- 
mitna, koloru bleu du roi, ubrana sobolami i jasno- 
niebieskim muślinem, zachwycała niemniej, jak czarna 
aksamitna suknia, której przód i oba staniki wyszy- 
wane były del katnym hafiem dżetowym. Do obiadów 
i recepcyj służyć ma elegancka suknia czarna ada- 
maszkowa, przystrojona maraboutami z wielkim koł- 
nierzem z czarnych koronek weneckich, oraz toaleta 
z granatowego peau de soie z haftem kolorowym 
u stanika, Okrycie do teatru z drap suéde, przy- 
brane było piórami kapłonicmi i koronką écru, któ- 
ra w kształcie dużego kołnierza spadała na ramiona, 
Burdziej proste, lecz nigęmniej fystyngowane tualety 
były: ze szkarłatnej sycjueny z maraboutamt stanik, 
który ubrany jedwabem peau de gant koloru ivoire; 
niebieska jedwabna suknia z koronkami, kostium 
bardzo oryginalny w dwóch kolorach sukna, bron- 
zowy z zielonym, i haftem z czarnych krepirek; 
inny kostium z wiśniowsgo sukna, zrobiony A /a 
russe z żakietem, ubranym astrachanem; podróżny 


ą 
a 


kostium z wigoniu koloru „havanna*, z długim 
płaszczem, bramowanym sobolami; negliż z różo- 
wego wigoniu z wstążkami i wstawkami. Bielizna 


odznaczała się także bardzo gustownem i starannem 
wykończeniem. 

Awans na kolejach państwowych VI ranga 
2200 złr.: Kosirski Stanisław, Stanisławów, Gostyń- 
ski Władysław, Kraków; 

VII ranga 1600 złr.: Kuczyński Maryan Sta- 
nisławów, Bandrowski Franciszek Kraków, Grottger 
Jarosław Kraków, Piasecki Feliks Rzeszów, Zborow- 
ski Włodzimierz Nowy Sącz, Panli Karol Sanok, 
Stelzer Karol Kraków. 

VIII ranga 1500 złr.: Ocharski Zygmunt Lwów, 
Horn Bankard Żywiec; 1400 złr : Wlaiek Mateusz 
Lwów, Bukowski Karcl Lwów, Ambroziawicz Włady- 
sław Stary Sącz, Wonaterny Hugo Kraków, Ilubert 
Henryk Kraków, Kremer Jan Kraków; 1300 ztr.: 
Korbel Adolf Kraków, Majewski Władysław Ustrzyki, 
Kucce Bernard Lwów, Żaba Jan Stryj, Heimar Jó- 
mef Jasłc, Brüll Józef Czerniowec, Piecki Jaliusz 
Żółkiew. 

IX ranga 1200 złr: Kropat:chek Karol Czer- 
niowce, Kudlich Aleksander Kołomyja, Klimkiewicz 
Zenobi Stanisławów, Spisar Jan Suczawe, Breda Ste- 
ton Kraków, 1200 złr. Doskosz Jan Lwów, Hanbold 
Adolf Stryj, 1100 ztr. Łękawa Aleksander Jezupoł, 
Naglicki Antoni Lwów, Barański Jan Kraków, Roz- 
wadow:ki Karol Lwów, Smolnicki Hilary Lwów; 
1000 złr. Terlikowski Aleksander Lwów, Cerny Józef 
Lwów, Hnpert Aleksandox Lwów, Elter Edmund 
Czerniowce, Czarnecki Jau Kraków, Szpieberg Stati- 
sław Nowy Sącz, Laukałka Edward Dolina, Zarmund 
Kazimierz Stryj, Herman Franciszek Zwardoń, Reger 
Karol Sambor, Szydłowski Boman Zagórzany, Połu- 
czek Wojciech Skole, Pożakowski Hieronim Lwów; 
900 złr. Chulawski Feliks Lwów, IHohorowski Stefan 
Kraków, Spendling Alfred Kołomyja, Prus Wilhelm 
Lwów, Krupski Władysław C:erniowce, Groszek Jan 
Lwów, Hólzelhuber Jan Krechowice, Mykita Bazyli 
Kraków, Piątkicwicz Franciszek Hliboka, 900 złr.: 
Schwartz Alfred Czerniowce Barwiński Szymon Sta- 
nisławów, Nwrnberg Alojzy Kraków, Donersberg Zy- 
gmunt Lwów, Mayer Henryk Oświęcim, Skotnicki 
Piotr Kraków, Karaś Edward Muszyna-Krynica, Görz 
Wojciech Kalwarya, Bier lzak Dobra, Piasecki 
Edmund Bakończyce, Bohac Franciszek Stanisławów, 
Sawiczewski Kazimierz Stryj, 

X ranga 800 zir. Kocowski Włady: ław Bedne- 
rów, Bryk [dmund Stanisławów, Lewicki Jan Mokre, 
Suhiński Walery Stryj, Javicki Romaxld Sjarzawa, 
Skotnicki Hipolit Nowy Sącz, Tachsa Maryan Ustrzy- 
ki, Brandhuber Ludwik Nowy Sącz, Krzanowski Ale- 
ksander Lwów, Skornt Stanisław Czerniowce, Cjps 
Roman Kraków, Flecker Wilhelm Lwów, Talapka A. 
Trzcioica, Zusławski Antoni Hliboka, Kacięski Karol 
Komańcza, Lutinek Kazimiecz Sucha, Korczyński 
Mieczysław Krsków, Siemianów Franciszek Dźuryn, 
Romański Teodor Stanisławów, 800 złr, Rohel Ka- 
rol Stróże, Karpiński Stanisław Kraków, Błoński 
Emil Niżniów, Kisiel Ignacy Kraków, Bojarski Wło- 
dzimierz Żywiec, Miszkiewicz Stefan Kraków; 700 
złr, Janes Józef Kalwarya, Dobrowol ki Włodzimierz 
Sacha, Hoszowski Władysiaw Stanisławów, Okniński 
Kazimieras Gorlice, Czechowicz Michał} Podgórze, 
Koncewicz Stanisław Posada, Czarnożyúski Ratał 


Gusek Zygmunt Kraków, Malinowski 
Rawski Tomasz Lwów, Stawiarski 
Antoni Stryj, Poszgpski Władysław Lwów, Hetper 


Lson Sarzawa, Kasparek Eugeniusz Stanisławów, 


1607 złe. Tittiuger Bernard Hliboka, Rudolf Stanisław 


Lwów, Peter Michał Skole, Lewicki Adolf Lwów, 
Błotni"ki Adolf Kałus7z, Appermann Jakób Stanisławów. 

Misnowani urzędnikami w randze X z płacą 
600 złr; Parecki Adolf Stryj, Teliczka Dymitr Ka- 
tusz, Styczek Stanisław Stróże, rzemeski Henryk 
Siróże, Szerląg Józef Nowosielce, Begejowicz Bogu- 
mił Hutana, Kałmucki Bazyii Suczawa, Ciepaaowski 
Qypryaa Gorlice — 500 złe, Jakimowicz Bohdan 
Stryj, Dybka Jan Proszkowa. 

Aspirantami mianowani: Eckhardt Adolf Lwów, 
Wierasberg Adolf Zagórz, Wolański Karol Stanisła- 
wów, Dworski Angast Kalinowszczyzna 

Z pomiędzy satrudniovych dotąd przy budowie 
nowej trasy Loret Sidon, Stanisławów na 1600 złr: 


Dziewólski Apolinary, Tarnopol na 1400 złr, Żak 
Wojciech, Stanisławów na 1000 złr., Odzieżyński 
Hilary, Kraków na 900 złr. 

Pzócz tego urzędników i sług awansowało 
razom 111 


Śmierć głodowa We wschoduiej części Lon- 
dynu, tej najbiedoiejszej dzielnicy angielskiej metro- 
polii, zaszły znown trzy wypadki śmierci głodowej. 
Uwawła najpierw stara kobieta imieniem Ganron, któ- 
rą utrzymywał 13-letni wnuk jej. Mały chłopak nie 
był wstanie zapracować tyle, ile potrzeba było na 
wyżywienie dwojgu osób, to też biedna staruszka u- 
marła z wyciończenia sił śmiercią głodową. Drugi 
wypadek dotyczy jakiegoś mieznasego człowieka, któ- 
rego znaleziono nieżywym na chodniku. Trzecią ofia- 
ra było półtoraroczne dziecko robotnika Gilhama, 
który wraz z żoną przybył pes z Manczestru do 
Londygu w celu wynalezienia sobie pracy. Podróż ta 
trwała wśród okropnej niepogody trzynaście dni Na- 
dzieje jednąk zawiodły go, gdyż roboty nie otrzymał, 
a jedyne dziecko umarło z głodu. W dziwnem prze- 
ciwieństwie do ty h trzech wypadków w których nę- 
dza przypraw ła o śmierć swoje ofiary, stoją dwa in- 
ne wypadki śmierei głodowej — ze skąpstwa. I tak 
w Canterbury znaleziono podeszłą już kobietę, Sarę 
Flood, nieżywą w pokoju, w którym pełno było ko- 
sztowny'h przedmiotów ze srebra i zlota, czeków 
bankowych i pieniędzy, łącznej wartości 1200 funtów 
szterlingów. Śmierć nastąpiła z głodu, gdyż staruszka 
odmawiała sobie najniczbędniejszych potrzeb. W po- 
dobny sposób zagłodziło się rodzeństwo James i Ma 
rya Mu:phy. Jego znaleziono na podłodze, a ją na 
podartym i brudnym sienniku w swojem pomieszka 
gia nieżywych. Skąpe rodzeństwo posiadało weś i 
kilka domów wartości 40.000 fantów szteriingów. 


Szkodliwa broszura. Są we wszystkich kio- 
runkach maniacy szczególniej w naszem pokoloniu 
tak bardzo skłonnem do umysłowych zboczeń; spe- 
cyalnym jednak gatunkiem, epoce naszej właściwym, 
jest maniak literacki. Bywa on postrachem redakcyi 
i wydawców, literatów i recenzentów. Do jednych 
szturmceje o drakowanie utworów swych, do drugich 
o światłe rady, a innych naprzód zamawia oceny 
krytyczne, do wszystkich trafia mimo drzwi zamknię- 
tych i zakazanego słażbłe wpussczania. 

Typ ogółem wziąwszy wywołujący tylko żal i 
współczucie Nivbezpiecznym staje się wtudy jedynie, 
gdy rozporządza Środkami do drukowania, a zwłaszcza 
gdy z właściwą wiela maniakom  xręcznością i wy- 
trwanicm znajduje drogi dla rozszerzania swoich 
chorobliwych elukubracyi. 

Mamy prsed sobą broszurkę, któroj bezimienny 
autor zdaja się należeć do tej ostatniej kategoryłl. 
Odbita w wielu tysiącach egzemplarzy, tytuł jej już 
ekscentryczny, na okładce wydrukowano wyraz gralis 
a obok stampilia poważanej i zasłażonej firmy księ- 
garskiej, która zapewne m polecenia autora broszurkę 
rozsyła i sserzy — wśród niedorostków, uczniów 
szkół średnich. Pomysł trafny: akademik choćby 
bardzo młody i niekrytycznie usposobiony, poznałby 
przecież z pierwszych atron m czem i z kim ma 
do csy nienia, 

Co w tej broszuree jost? Chaos podobny za- 
pewne do tego. jaki w myślach autora panować musi. 
Nie jest to z pewnością człowisk zły — owszem za- 
miary ma dobre może, — ale pojęcia osobliwie 
pogmatwane, a ich niendolnością zapewne większość 
wszystkich dorosłych odatręczy, lec: dla niejednego nio- 
dość joszcze rozwiniętego chłopaka może być bardzo 
szkodliwym Jest naprzód Pobudzający wstęp, w 
którym rozwija autor — na szczęście niezrozumiale 
całkiem — nowe teozoficzne pojęcia. Oto próbka: 
„Bóg pragnie dobra ludzi a nie ich zła, czyli, że 
pragnie zblisyć ich do siebie i dla tego zsyła im 
światło, zaśiepieni zaś, zbyt ciemni i nędxni egoiści 
(dzierżący władzę) stawiają tamg temu spływającemu 
dobrudziojstwa* (str. 6 ) 

Następny rozdzinł „O konstytucyi 5 Maja“ 
ma dwa ustęp:: Żałoba i Ocknijmy się. W pierw- 
szym wezwanie do demonstracyi corocznej w roczii- 
cę konatyłucył i apecynlnej ptzoz rok 1892 — wes- 
wanie skierowano pr edewszystkiem do... Warszawy, 
maksz tańców „szuryania i tupania nogumi* a nawet 
i ickcyi tnńców (str. 16). 

Rozdział II ma treść <«astępną: „Praca. Mo- 
diitwa. Różne prace. Co wszystko tkwi w pa'ryotyz- 
mie i sprawiedliwości, (czyli: co trzeba czynić, ahy być 
prawdziwie patryotycznym i sprawiedliwym), Moral- 
ność. Oświata. Zbytek Czas. Kosmopolici Moralność 
i fiayczność(?) Zalety. Wychowanie i szkoła. Żoł- 
nierka. My. Czystość i porządek, Stan ckonomiesny. 
Obżarstwo i opilstwo. Militarysm. Prąca nad dobrem 
materyulnem. Prawnicy Pieniądz wydawany 2a gra- 
nicą. Stredzczenie wszyatkicgo(!) co napisano o ga- 
chowaniu polskości”. 

Yrszystko ptreszczone na 50 malutkich stron- 
niczkach — a trreba być sprawiedliwym i dodać. że 
oprócz wymienionych mieści Się tam niezmiernie 
wiele inuych przedmiotów. Wszystko tam jast: I że 
„Pan Bóg stworzył narody nie na to, aby trzymały 
muliuny wojska (darmozjadów)* (str. 31) i że „każdy 
wojskowy to darmozjad”, wezwanie hygieniczne do 
spełnienia patryotycznego obowiądku „aaporenia się 
codsiennie* (str. 35) i twierdzenie że „rosbrojonie 
Europy nie nastąpi prędzej, póki jej państwa nie 
staną się republikami“, (str. 59) i powtarzane wciąż 
zdanie „Polacy bądźmy charakternii* bo „we współ- 
ubieganiu się narodów poirzeba wiele charakterów, 
potrzeba ogromnie dużo charakterów“. 

W kilku następnych rozdziałach równa miara 
logiki i rozsądku. Jest cały jeden ustęp Religijność, w 
którym tyle z chaotycznych frazesów można  zrozu- 
mieć, że anmiora ideałem jest zniesienie pozytywnej 
religii, uczenia w szkołach bezwyznaniowej moral- 
ności zamiesk katechizmu, razem z żydami str. 96, 
masońsxi huimanitaryzm i panteizm. „Jest jedna tylko 
prandziwa religia: wiara w prawdę, w nuukę tego 
wszystkiego, co ludzi wszystkich razem i każdego x 
osobna do prawdziwego szczęścia doprowadza, t. j 
co wiedzie ciało nasze i ducha naszego do doskona- 
łości, a to wszystko na zasadach i badaniach praw 
natury czyli(!) Boga“ str. 110. Jako praktyczne 
urzeczy istnienie Boga-natnry (stale tak nazywa) — 
podaje znane „freireligióse Gemeinden“ niemiec- 
kich wolnomalarzy, str. 115, Żaś polityczny program 
streszcza na str. 98 w ten sposób: „przetworzyć 
szkoły, (wychowanie), wprowadzić republiki, znieść 


militaryzm, urunąć nędzę, prace bezużyteczne, (szkod- 


liwe) i t. å. 
Za długo zatrzymujemy się nad dziwacznym u- 
tworem chorego człowiesa — może jednak cytaty 


powyższe nie będą zbyteczne, choćby tylka ze wsglę- 
da na szerokie Kolportowanie tego dziwactwa. Bez 
wymieniania tytułu, z treści samej poznać je mogą 
rodzice, opiekanowie, władze szkolnę, — a mamy na- 
dzieję, że poznawszy, % rąk niedorosłej młodzieży 
odbiorą, 

W jaki sag sposób chrześcijańska, uczciwa 
księgarnia Seytartha i Czuykowskiego znalazła się na 
czele propagandy tego drukowanego wybryka chorej 
głowy? Na to doprawdy nie umiemy odpowiedzieć, 

Zwolennicy tańców syskali sprzymierzeńca w 
osobie młodego monarchy Niemiec Wilhelma II, Ce- 
garz miał bowiem kategorycznie oświadczyć komen- 
daniom pułków gwardyi, stojących załogą w Poczda- 
mie, że na balich dwor'kica mogą bywać tylko ci 
oficerowie, którzy umieją tańczyć. 

Temparatura Termomet: = 3° R. Barometr 
756% Idzie w górę. Ciepło. Rano była mgła, cały dzień 
dźdźysto i wilęetnie. Błoto nieznośne. 

Proroctwa na rok bieżący. Pewien ziemia- 
nin w Królestwie, który „od lat wielu zajmuje się 
praktyczną meteorologią, 8 w zakres swych studyów 
wciąga nie tylko temperatarę, wiatry i iano klima- 
tycmne czynniki, ale także zachowanie się zwierząt 
sihe} ch, ptaków i płazów i którego proroctwa bardzo 
są cenione w Królestwie, ogłasza następujący pro- 
gnostyk na rok bieżący: 

Po ximie, potrosze jesiennej a w części wio- 
sannej, nastąpi wiosna trochę zimowa Na wschodzie 
dosyć ciepła, na zachodzie dżdży ta, szczegć! iej po 
porównaniu wiosennem dnia z necg i w końcu kwie- 
tuia; w naszej strefie klimatycznej zrazu łog dna, a 
nawet ciepła, dalej zmianami powietrza i pewrotami 
zimna uprzykrzona; koniec w Earepie środkowej 
burzliwy, na wschodzie od gór Karparkich ku morsu 
Czarnemu. możebna jest posncha, chociaż zapewne 
strefa jej nie obejmie tak wielkich obszarów, jak w 
r. 1891-ym i może nie mieć następstw tak szkodliwych, 

Lato w ogólności gorące, a na wschodzie do- 
syć dźdżyste. W naszym kraju pierwsza część lata 
ma być suchsza, niż część drug, w której deszcze 
bywają często tak niepożądanym gościem W czą- 
sie Żaiw. 

Jesień będzie prawdopodotnie w ogólności cię- 
pła i burzliwa, wczesne obiawy zimna nie są jednak 
wyłączone, 

Początek zimy przyszłorocznej ma być zmienuy, 
licz przeważaie jesienny. 

Takie są przepowiednie co do aury w r. 1892. 
a co do urodzajów: 

Bardso często po roku nienrodzajnym następo- 
wały żniwa pomyślne Np. w r. 1842-gim wynagro- 
dzone zostały w Earopie wschodniej s raty, rządzone 
posuchą wiosenną w r. 1841-ym; po fatalnych Żni- 
wach w r. 1847-ym, pamięinym zarazą, jaka padła 
na kartofle, nastąpił wyborny urodzaj w r. 1818-ym 
prawie w całej Earopie. 

Przykłady podobne upoważniają do przypusz- 
czenia, że rok przyszły będzie murodzajny, że jeżeli 
uie pozryje niedoborów tegorocznych, to przynajmniej 
będzie nierównie lepszym od upływającego. 

Doświadczenia lat ubiegłych uczą, że sucha i 
ciepła jesień pomyślną bywa wrożby dla urodzaju 
zbóż ozimych roka następnego. 

Przepowiednie co do wiosny r. 1892-go mniej 
s} obiecujące dla jarzyn, jakkolwiek znów  doświad- 
czenia ucsy, że przymroski późnej wiosny na grun- 
tach dobrze uprawnych okazują się mniej szkodliwe- 
mi, jeżeli nie przyłączą się do nich późniejsze nie- 
przyjaźne wpływy atmosferyczne, jak susza dub 
nagłe upały. 

Wybory do Rady miejsklej. Dziś o godzinie 
szóstej wieczorem odbędzie się w sali ratuszowej po- 
siedzenie miejskiego komitetu przedwyborczego. 


Ofiary. Na dokończenie budowy kościoła N, M. 
Boskiej w Kochawinie złożyła pani A. C. ze Lwowa 
2 złr, z prośbą o zdrowie dla Hali i Ledwisią. 

Dzieci z Majdanu 1 złe. i p. Henryk Gottleb 
z Tehiowa 2 złr. dia Głodnych Dzieci. 

Zmarli. Jalia1 Zabrzycki, właściciel zdrojowigka 
Rabka, zmarł nagle w nocy, przeżywszy lat 76, — 
Onegdaj wieczorom w dworze rabczańtkim, z powodu 
imienin sędziwego gospodarza, sebrało się grono ro- 
dziny i znajomych, wśród którego bawił się x sør- 
deczną ochotą; po pożognania się z gośćmi, udał się 
na spoczynek i wtedy nagła Śmierć przecigła życje 
tegn pracowitego obywatela, — W Ropczycach zmarła 
dnia 7 bm. w 17 roku życia Helena Siekierska, córka 
tamtejszego po zimiitrzy. — Teresa Bóhmiwa, żoną 
kasyera lowa'z. P.zyjaciół sztak p ękaych w Krako- 
wie, przeżywszy lat 56, zmarła w Krakowie dnia 8 
bm — W Podhajezyrach zmarł w 72 roka życią 
Eiward Hełesyński, dłagoletni plenipoteat hr. Dzie- 
duszyczich z Jaruzowiac — Ks. Jan Krajger. kapłan. 
jabilat, połdziekani ni*połomieki , radzca biskupi, 
obywatel honorowy m Wieliszxi, proboszcz w Brze- 
zia, zmari w 76 roku życia. — Wanda Seweryna 
z Jastrzębskich Ssja, Ż'na emerytowanego ck, kapi- 
tana, zmarłą we Lwowi? w 35 r. życia. Pogrzeb od- 
będzie się jatro 10 bm. 

Lasecznik nfluency. Z Berlina donoszą, iż 
no ro odkrytego przez dra Pfeifira lasecznika gryżli- 
cy uważać się musi w istocie za przyczynę tej cho- 
roby, gdyż zawsze znajlowano go w Wydzielinach 
płuc rsób chorych na influencę, a nie było ani gla- 
du jego u 016b chorych na zwykły katar, zapalenie 
płac, lab graźlicę. Sstnczną hodowlą togo uarazką 
zajął się w instytucie bakteryologicznym dra Kocha, 
dr. Kitasato, (Japończyk) i doprowadził ją już do 
piątej generacyi. 

Na czwartkowem posiedzeniu lekarzy szpitalu 
Charité dr Pfeiffer zdawał sprawę z swego odkrycia, 
W 24 wypadkach udkrył on w plwocinach osób 
chorych na influencę drobne laseczniki, które można 
było dalej sztucznie hodować. Szczepienie zarazków 
tych małpom i królikom dało pomyślay rezultat, 
gdyż natychmiast zwierzęta te zapadły na inflnencę. 
Dr. Canon oświadczył znów, iż badał krew o:ób cho- 
rych na infuencę i w 17 wypadkach na 20 odkrył 
w niej laseczniki infuency. Profesor dr. Koch po- 
twierdził prawdziwość tych odkryć, 


Korespondencya Administracyj, W. P. So- 
locki — Taurów — p. Kozłów. Wyraźnie 
prosiliśrmy naszych prenumeratorów, żeby nam nie 
przysyłali pieniędzy na kalendarze, gdyż my nie han- 
dlajemy kalendarzami i groziliśmy w tej prośbie, że 
posyłać kalendarzy nie będziemy, Mimo to kupiliśmy 
jakiś kalendarz i posłaliśmy Panu. Dzisiaj pan nam 
donosi, żeś go nie otrzymał, Kupujemy więc drugi 
raz i drugi raw posyłamy, ale zarazem juź po raz 
ostatni. 


m 
u 


Teatr. Dziś w sobotę popołudniu próba tańców kar- 
nawałowych na r. 1892, wykorann Przez puzykę 30 
pułku piech. Wieczorem: „Romeo i Julia*, opera 
w pięcia aktach Gounoda; gościnny występ pani 
J. Camillowaj i pp.: Beruhardta i Warmutha. — 
Jutro w niedzielę po peładniu o godzinie wpół do 
Atej: „Thermidor“, dramat w 4 aktach W. Sardou, 
w prźekładzie Heleny Marfiewicz. — Wieczór o 
godzinie siódmej po zmiżonych cenach: „Mignon,“ 


opera w 3ch aktach Thomasa; gościnny występ 
panny A. Bussi primadonny teatra D»l Verme w Me- 
dyolanie 1 J, Jeromina — W poniedziałek po raz 
pierwszy: „Sto dzabłów*, komedya w 4 aktach Fr. 
Dominika. 


Literatura i Sztuka. 


* Z teatru. Wczorajsze przedstawienie składane 
w teatrze skarbkowskim zalecało się nader pięknym 
i doborowym programem. — Po prześlicznej sielance 
„Pierwiosnki*, w której nam poeta skreślił obrazek 
z dawnego Życia szlacheckiego, odegrano znakomitą 
komedyjkę Z. Przybylskiego p. t. „Pierwszy bal“. 
Utwór ten to przecudny poemacik pełny uczucia i li- 
ryzmu, wiernie pochwycony z Życia i oddany szczerze 
i z sercem. Wczorajsze przedstawienie tego obrazka 
zamieniło się w wielką owacyę dla jego autora p. Z. 
Przybylskiego, jednego z najulubieńszych komedyo- 
pisarzy naszych, który przybył z Warszawy do Lwo- 
wa umyślnie w tym celu, aby widzieć swój utwór na 
scenie skarbkowskiej. 

Artyści nasi grali wczoraj w obrazku tym iście 
koncertowo. Publiczność, która — powiadomiona o 
tem, że p. Przybylski będzie na przedstawieniu — 
zapełniła salę i przypatrywała się tokowi akcyi na 
scenie z zapartya oddechem, a gdy zapadła kurtyna 
i skończył się ten poemat, prostotą swą i szczerością 
przemawiający do serc słuchaczy, cała sala zabrzmiała 
oklaskami, zewsząd wołano „Antor!*, gdyż chciano mu 
podziękować za tę biesiadę dnchową, jaką piękaym 
swym mutworem wszystkim zgotował. -— P, Przybyl- 
skiego wywołano pięć razy. 

* Słownik nazw zoologicznych i botanicznych. -— 
Warszawa jaśnieje mnóstwem ludzi wiedzy, skrzętnej 
i wytrwałej pracy w różnych kierunkach, a pożytecz- 
nej społeczeństwa. Nie brak tamm ludzi poświęcenia, 
którzy bez rozgłosu i osobistych korzyści materyal- 
nych pracują na chwałę i dla dobra narodu. Szcze- 
gólnie ważne usłagi oddaje Warszawa społeczeństwu 
polskiemu swemi wydawnictwami. 

Pomijając mnóstwo czasopism qeryodycznych, 
wydała ona wiele dzieł nankowych i vader cenne en- 
cyklopedye i słowniki, jak: Encyklepedya powszechna 
Orgelbranda, ogólna wiedzy ludzkiej, powszechna ilu- 
strowana, kościelna, rolnictwa, handlowa, medycyny, 
wychowawcza; słownik keograficzny; a obecnie wy- 
chodzi tam słownik polskich nazw zoologicznych i 
botanicznych, poimnożonych porównawczym materya- 
łem, zaczerpniętym z innych języków słowiańskich. 
Wielkie to i pożyteczne dzieło wydaje autor, p. Erazm 
Majewski, własnym nakładem. 

Przez ciekawość czytam spis prenumeratorów 
tego dzieła, aby się przekonać, iln też ich jest z Ga- 
licyi, i dowiadoję się, że z całego naszego kraju jest 
ośmiu prenumeratorów, a mianowicie: Politechnika, 
prof. KŁomnieki, dr. Zalewski i księgarnie Altenberga, 
Seyfartha i Czajkowskiego tudzież Starzyka we Lwc- 
wie, a w Krakowie tylko księgarnie Friedleina i Ge- 
bethnera, 

Może to dzieło nie ma wartości ? 

Przeciwnie; jest ono bardzo ważne, a praca ol- 
brzymia jak na jednego człowieka. Skłacać się będzie 
z dwóch wielkich tomów w dwudziesta zeszytach, 
z których już wyszło jedenaście w ćwiartce. 

Znaczenie słownika jest dwojakie : 

1) Dla słownictwa naukowego polskiego, 

2) dla znawstwa języka ojczystego. 

Materyał przedstawia bogaty, interesujący, bo 
gromadzi i jeduoczy wszystko to, co rozpierzchnięte 
po setkach dzieł, w ustach ludu polskiego i u naszych 
pobratymców, jak Rusinów, Czechów, Chorwatów, Ser- 
bów i innych ludów słowiańskich. 

Dsieło to jest dlatego ważne, bo da najpierw 
poznać cały zapas nazwisk zwierząt i roślin dotąd 
używanych, a potem u ożliwi ułożenie terminologii 
czysto polskiej, zgodnej z duchem naszego jęz; ka. 

Antor nie usiłuje rozstrzygnąć wątpliwości, które 
nazwy mamy przyjąć a które odrzucić; on gromadzi 
jedynie materyały z iście benedyktyńską wytr> ałością. 
Wychodzi on z tego całkiem słusznego stanowiska, 
że najpierw trzeba nam spisać dokładny inwentarz 
całego naszego dorobku wiekowego na polu historyi 
naturalnej, a potem dopiero pomyśleć o oczyszczeniu 
języka od wyrazów sztucznie skleconych i innych 
naleciałości. 

Nazwałem pracę p. Majewskiego oibrzymie m 
przedsięwzięciem, bo zanim się zabrał do dzieła, mu- 
siał przewertować całą naszę literaturę przyrodniczą 
i językoznawczą od piętnastego wieku aż do chwili 
obecnej. Prawie a czterystu dzieł wybrał nazwy zwie- 
rząt i roślin, opatrzył komentarzami i ułożył alfa- 
betycznie. 

Ośm lat pracy zajęła mu ta czynność. Ażeby 
mieć wyobrażenie o jej ogromie, dosyć powiedzieć, 
że rękopis składa ię z 85.000 lnźuych kartek, po- 
ustawianych alfabetycznie w 55 płytkich pudełkach, 
zajmujących cztery stoły a ważących 380 funtów. 

Pan Erazm Majewski podjął się tak mozolnej 
pracy jedynie z miłości do nauki i języka ojczystego, 
która nie może mu dać innego wynagrodzenia, jak 
błogą świadomość złożonej ofiary na ołtarzn oświaty 
i mowy rodzinnej, oraz uznanie ze strony ludzi umie- 
jących ocenić takie poświęcenie. 

Bam zebrał tak obfity materyał, który miano 
wspólaemi siłami wykonać w myśl uchwały trzeciego 
zjazda przyrodników, odbytego w Krakowie 1881 r, 
Gdy parę lat minęło, a nikt nie pomyślał o zamie- 
nieniu w czyn uchwały zjazdu przyrodników, wtedy 
p. Majewski z zapałem wziął się do pracy, z wiarą, 
że mu Bóg dopomoże, a rodacy go wesprą. Bo, jak 
sam mówi: „Potrzebę ustalenia polskiego słownictwa 
botanicznego i zoologicznego odczuwa niewątpliwie 
nietylko każdy przyrodnik i znawca języka, lecz zaró- 
wao, B może i w wyższym stopniu, każdy pedagog, 
lekarz, farmaceuta, przemysłowiec, rolnik i ogrodnik.“ 
Dlatego spodziewał się, 2e go zasilać będą nader po- 
żądunemi bo ważnemi materyałami słownictwa 
ludowego. 

W tym celu rozesłał parę razy po kilka tysięcy 
odezw, ale niestety otrzymał załedwie kilka uwag 
skromnych. — Z tego powodu zali się zacny antor: 
„Przecież na całym obszarze kraju mamy niemało 
światłych kapłanów, lekarzy, farmaceutów, nauczycieli, 
gospodarzy, ogrodników, a nawet inteligentnych pa- 
nienek, dla których praca taka, podjęta w chwilach 
wolnych, byłaby rozrywką nieprzedstawiającą żadnych 
trudności..." 

Nazwy ludowe są bardzo ważne, 
bo vdwieczne, prawdziwie polskie. 
Dlatego idźmy z pomocą zacuemu autorowi i nadsy- 
łajmy mu z każdej okolicy naszego kraju lndowe na- 
zwy zwierząt i roślin. Jeszcze czas, bo dzieło nie- 
wydrukowane, a co nie dałoby się pomieścić w ze- 
szgtach bieżących, to znajdzie miejsce w dodatku. 

ldźmy mu z pomocą, na jaką stać każdego, aby 
nie powiedziano kiedyś, że niczego nie umiemy doko- 
nać Wspólnemi siłami; że nie umiemy nawet ocenić 
dobrych chęci jednostek, słażących dobru ogólnemu 
całkiem bezinteresownie. 

Zyczyćby należało, aby nietylko wyższe i re- 
dnie zakłady naukowe naszego kraja zapisały to dzieło 
do swych bibliotek: ale mamy także nadzieję, že 
znajdzie się ono w rękach każdego polskiego przy- 
rodnika, lekarza i aptekarza. M. Rybowski. 

Z naszej strony dodajemy, że „Słownik nazw 
oologicznych i botanicznych“ polskich wychodzi w 
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zeszytach po 5 do 7 arkuszy drnku w ćwiartce. — 
Całość obejmie dwa wielkie tomy. — Tom pierwszy 
rolsko-łaciński, Cena zeszytu z przesyłką 80 kop. — 
Tom drugi łacińsko-pclski. Cena zeszytu z przesyłką 
l rsr. 25 kop. 

Adres: Erazm Majewski w Warszawie, Złota 61, 
also: Księgarnia Paprockiego i sp. w Warszawie, 

Przypisek Redakcyi. 

* „Sylwan“, organ galicyjskiego Towarapstwa 
leśnego zmienił od 1 stycznia b. r redakcyę. Do- 
tychesasowy zasłużony redaktor p, Włady:ław Ty- 
niocki s breku czasu nastąpił, a na jego miejsce za- 
prosił Wydział Towarzystwa p. Kazimierza Achta, 
c. k. zarządzcę dóbr państwowych, który redakczę 
przyjął. 

Z powodu tej zmiany wyjdzie styczniowy zę- 
szyt Sylwana dopiero około 15 b m. 


* Gensza i rozwój nihilizmu w Rosyi. Szkic 
hi:toryczno-sjołeczny, przez ks. Stanisława Załęskie- 
go, Kraków 1892, Stron 265. Pod takim tytułem 
wyszła świeżo cenaa praca zasłażonego piearzą na 
polu społeczno-religijnem i zwraca na siebie tem 
większą uwagę, że jest to pierwsze u nas obszerre 
i poważne studyum o nihilizmie. My Polacy, getgra- 
fieznie tak tlisko Rosyi położeni, związani z nią 
nadto przez fatum dziejowe wspólueri losami, naj- 
mniej mamy prawa zostać obojętnymi wobec tych 
niezdrowych objawów, jakie wytwarza również nio- 
zdrowa atmorfera caratu od lat kilkudziesięciu. Ni- 
hilizm wylęgły na gruncie rosyjskim, sle piz trans- 
portowauy także na teren ziem polskich i wciągający 
w swą akcyę pulskie rodziny, zasłogiwał od dawna 
ne osobne stadyum historyczno-społeczne. Potrzebie 
tej uczynił zadość ks. Stanisław Załęski. W książce 
pod powyższym tytułem rozwija on ze smnanym ta- 
łuntera genezę i rozwój nihilizmu, dając nam w ten 
sposób jedną z najciekawszych kart dziejów we- 
wnętrznych Rosyi w cięgu kilku ostatcich duiesiątek 
lat. Nie wątpimy, że praca Ks. Załęskiego, wywoła 
ogólne zainteresowanie naszej czytającej publiczności. 
Cena sporej książki, wydanej wytwornie, wynosi 2 
złr, Do nabycin w księgarni Gubrynowicza i Schmid- 
ta we Lwowie. 


Rozmaitości. 


— Wpływ pracy na długość życia Na między- 
rarodowym kongresie dia hygieny i demografii w Lon 
dynie miał dr. Ogle -odczyt o wpływie pracy fizycz- 
nej i umysłowej na długość życia. Na podstawie dat 
statystycznych, zebranych z ostatniej konskrypcyi w 
Anglii, wykazał, że praca fizyczna nawet najbardziej 
natężającej i wysilającej natury, nie jest w stanie tak 
zużyć i podkopać życia i zdrowia ludzkiego, jak od- 
powiednio wytężająca praca umysłowa. Nadto oświad- 
cza p. Ogle, iż praca fizyczna nawet do ostatecznych 
granie codziennego możliwego wysilenia doprowadzo- 
na nietylko że erganimowi nie szkodzi, lecz owszem 
go wzmacnia, podnosząc jego wytrzymałość i prze- 
dłażając życie, o ile teme nie są wprost na prze- 
szkodzie atmosfera zanieczyszczona lub inne, nie 
sprzyjająco warunki zewnętrzne. I tak n. p nie ma 
człowieka, któryby dłużej i ciężej pracował jak za- 
wodowy rybak na morzu Półnoenem, a przecież śmier- 
telność i chorobliwość tych ludzi włącznie z nieszczę- 
snymi wypadkami morza daleko stoi za śmiertelno- 
ścią i chorobliwością zwykłych robotników polnych, 
zostających pod idealnymi warunkami hygieny. Cie- 
kawą jest dalej statystyką robotników zatrudnionych 
w kopalniach węgla kamiennego, której zestawienie 
wykazuje, że pył węglowy nie da się zaliczyć do 
okrzyczanych szkodników zdrowia, za jakie uchodzi 
w ogóle kurz i pył. Śmiertelność u tych górników 
nie jest większą jak u naszych robotników polnych. 
Ostatecznie powiada p. Ogle, że jeśli przy teraźniej- 
szych stosunkach w ogóle mówić można o wytężeniu 
siły roboczej, to dotyczy to w pierwszej linii sfer 
wyższych pracujących umysłowo, żadną miarą atoli 
nie dotyczy to szerokich warstw ludności rękodziel- 
niczej, li tylko fizycznie pracającej, 


— Gruby szwindel. Monachijski „Balnelogische 
Centralblatt* pod d. 3 października x. z. zamieścił 
wiadomość, że inżynier Bertsch w swoich łomach kre- 
dowych pod miejscem kąpielowem Toólz odkrył nie- 
słychanie silne źródło jodowe. Analiza chemiczna do- 
łączona do tj wiadomości, zadziwiające przedstawiała 
cyfry. Źródło nazwano „Cesarskiem* (Kaiserquelle). 
Utworzyła się spółka komandytowa M. Schall, C. 
Bartsch et Comp., po wszystkich pismach fachowych 
ukazały się prospekty, ogłoszenia, monografie. Zbudo- 
wano naprędce łazienki, które nie mogły pomieścić 
cisnących się pacyentów, gdyż lekarze monachijscy 
wszystkich chorych odsyłali do najsilni jszego źródła 
jodowego. Na nieszczęście p. Bertsch pokłócił się 
z własnym szwagrem, który przez złość — zadenun- 
cyował go. Zjechała na miejsce komisya, aby zba- 
dać bliżej „Źródło cesar-kie'*, i przekonała się że — 
żadoego źródła nie ma i nie było. Okazało się, że 
genialny inżynier wodę błotnistą rzeczki przepuszczał 
po prostu przez kanał napełniony chemikaliami i tym 
sposobem fabrykował ową cudowną wodę mineralną, 
w której kąpiel kosztowała 2 marki, a takich ką- 
pieli szanowna spółka przez czas swego istnienia 
kilkadziesiąt tysięcy wydała. Naturalnie pan wyna- 
lazca czmychnął, pozarywawszy ludzi przeszło na 
10 .000 marek. 


— Obrączka ślubna. Zwyczaj skuwania się obrącz- 
ką i noszenia jej na czwartym palcu ręki prawej po- 
chodzi od Egipcyan; przyswoili go sobie następnie 
Grecy i Kzymianie Sądzono w starożytności, iż czwarty 
palec nerwem połączony był z sercem. Nadto Grecy 
poświęcali go Apollinowi, słońcu, któremu niesioro w 
darze złoto. Ztąd obrączki z tego szlachetnego kru- 
szczu. Hebrajczycy nosili obrączki na palcu drugim 
prawej ręki. W Niemczech podczas okresu narzeczeń - 
stwa, obrączka nosi się na czwartym palcu ręki le- 
wej, a po ślubie na prawej. W Hiszparii obrączki 
wysadzane SĄ drogiemi kamieniami i noszone na rę- 
ce prawej. 


i eaa aan 


Czesć ekonomiczna. 


§ Sprawozdanie tygodoiowe izby handlowaj i | 


przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
wie od 26 grud. do 2 stycznia 1892 r. bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 11725—11'50, żyto 10— do 
10:30, jęczmień browarcy 125—7 75, pastewny 
6.— — 6.50, owies 7 45—7.50, hreczka 9.65—10.35, 
kukurudza zeszłor. 7.—— 7.50, nowa 6.80—725, 
groch do gotowania 900—11.00, pa-tewny 6.50 
do 750, fasola 7.00—7.25, bobik 6.50 do 7.25, 
wyka 550—6 50 koniczyna 50— do 70.—, anyż 
rosyjski 30 — do 31.—, anyż płaski 32.— do 33. —, 
kminek 20.— do 21 —, rzepak zimowy 1250 do 
14—, letni — — do ———, lnianka 9.25 do 9.50, 
nasienie lniane 10.— do 10.50, chmiel —.00—00, 
nafta zwykła 14.25— 15.25, salonowa 16 50—17.50. 
Spirytus 10.000 literpr. gotowy kontyngentowany 
z podatkiem konsumcyjaym 56.10—56 40. 


$ Młynarze galicyjscy ponoszą skutkiem upań- 
stwowienia kolei Karola Ludwika bardzo znaczne 
szkody. Kolej Karola Ludwika przyznała im bowiem 


Dom bankowy i kantor wymiany 


PRZEGLĄD z dnia 10 Stycznia 1892. 


17-procentowe zniżenie cen przewozu, a obecnie po 
upaństwowieniu tej kolei refakcya ta zostafa znicsio - 
ną. Z teg» powodu udała się izba handlowa i prze- 
mysłowa w Krakowie do ministra handlu telegraficz- 
nie z prośbą o przywrócenie tej retakcyi, gdyż ina- 
czej groziłaby ruina młynarzom galicyjskim. 


Z abożowych targów. 


-anem 0 


g i Podwo- 
9 stycznia | Lwów | Tarnopol | toozyska Jaroslaw 


Pszenica nest-sju 2011 5oio-7111 75 1 8512 — 
Żyto [10 —10 359 80 1020/9 50 1025|10 —10 50 


Jęczmień 675 -8 —-|660 - 775675 8—|750 810 
Owies 725 770| 7 — 7:25] 6cl 725/730 785 
Groch 650 13,—6 25 18:—| 6-—1250 7 — 13 — 
Wyka = —— —| | — | — 
Rzepak 13 —13 50]:3 —18 50,13 —13 25] 13 2518 75 
Chmiel sky |- 3 | 

Konic. czer, |45 - 55 —/42 52 143 58 45 55 
Konic. biała mn a 

Okowita „— 


wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Okowita gotowa za 10000 litr. pr. ioco Lwów 21.— 
do 2150 zł, Chmieł 50— do €5:— zł. za 56 kilo loco 
Lwów, nominalnie 


Ceny tylko nominaine Stagnacya handlowa. Brak 
odbiorców. Usposobienie zniżkowe. 


$ Targi na nierogaciznę. Dla dogodności mie- 
szkańców jmiąsta postanowiła Rada miejska za- 
łożyć targowicę dla nierogacizny we Lwowie, na 
gruntach poza nasypem kolsi hrodzkiej nad kory- 
tem Pełtwi. — W tym celu zbudowano tam sto 
sowuy szałas na 400 sztuk nierogacizny i urzą- 
dzono prowizoryczne chlewy o trzech przećziałach 
do przeurzymywania nierogacizny. ` 
Targi rozpoczęły się dma 8 bm i odbywać 
się będą we wtorki i w piątki. Opłata płacowa 
wynosić będzie po 2 ct. od sztuki. Przypęd nie- 
rogacizny na tę targowieę ma się odbywać tylko 
ulicą Źródlaną pod mostem kolejowym, a dalej 
drogą nowo urządzoną wprost do rzezalni. 


§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
Kraków 8 stycznia. 


Charekterystyką obecnej sytuzcyi handlu zbo- 
Żowego jest niepewność i wyczekiwanie, bo z je 
dnej strony spekulanci wykupiwszy po cenach wy- 
sokich znaczne ilości zboża, a opierając się na 
miedoborze, jaki bądź co bądź w życie i karto 
flach okazał się, wyczekują zwyżki cen, a z dru- 
gi*j strony kupujący. w obec pagromadzonych za- 
pasów zboża gotoweg0, cgtaniczają sig w potrze- 
hęch, w p'zekonaniu, że przy pomocy predukcyi 
imerykańskiej potrzeby ogólne znajdą d stateczne 
za p kojenie, a gdy raz obniżenie cła w Niemczech 
stanie się faktem dokonanym, nagłe zaofiarowanie 
nagromadzonych zapasów będzie musiało wywołać 
reakcyę w cenach na ich korzyść. — Na teraz 
otis strony zachowują się wyczekująco i dla tego 
przy nader ograniczonych obrotach ceny nie ule- 
gają dalej idącym zmianora, chociaż już cd paru 
tygodni słabsza tend'ncya wzięła stanowczo prze- 
wage l 

Na dzisiejszym targu na Kleparzu również 
kompletna panowała stagnacys, chociaż dl: tego 
właśnie, že większe obroty miejsca nie miały, w 
cenach żadne prawie różnice nie zdołały się uwi- 
docznić. 

Płacono: za pszenicę białą od 12.20—12.50, 
za czerwoną od 12'00—12-:30, za żółtą od 11.80 
do 1225 zł, za żyto 10.75 do 11:10 zł; za jęcz 
mień browarny od 8— do 860 zł; na paszę od 
750 do 800 zł; za owies od 720 do 740 zł; 
rzepak od —— do —'— Wszystko za 10u kilo- 
gramów. 

Wiedeń 7 stycznia. 


(Z.) Pewna część spekulantów, grających na 
zwyżkę, uznała dziś, że lepiej może zgarnąć pię- 
kny zysk, osiągnięty przez zwyżkę dni ostatnich, 
ani zapędzać się jeszcze dalej — i dia tego sprze- 
dawała swe papiery. Sprzedaże te odbywały się 
przeważnie w rentach, które skutkiem tego spa- 
dły od 5 do 40 centów na Sztuce, Z drugiej stro- 
ny jednak zakupna w lokalnych papierach wie- 
deńskich,ftudzież w papierach kolejowych, nie usta- 
wały dziś, a w niektórych jak n. p. w lombardach 
iw akcyach fabryki broni robiono olbrzymie ope- 
racye. Pomimo, że w Berlinie i Paryżu tendencya 
się osłabiła, dał dzisiejszy dzień u nas stanowczo 
pozytywny rezultat, bo prawie wszystkie papiery 
bankowe, kolejowe i znaczna część przemysłowych 
znów podniosły się w cenie W Paryżu wybuchła 
dziś mała panika w walorach egipskich skutkiem 
doniesienia, że khedyw chory jest niebezpiecznie. 
Kombinowano tam, że w razie jego śmierci bę- 
dzie musiała Aveglia wycofać swe wojska z Egiptu. 
Niepokoiły także doniesienia, że Anglia wysłała 
okręty wojenne na wybrzeża Maroku. Na berliń- 
skiej giełdzie było bardzo wiele zleceń zakupna 
od prywatnych osób z prowincyj spekulanci je- 
dnak parli kursa w dół, osobliwie kursa walorów 
rosyjskich, a zapowód do tego wzięli stanowcze 
zaprzeczenie JNorddeutscherki, jakoby między 
Niemeami a Rosją miały być nawiązane jakiekol- 
wiek rokowania handlowe. 

Gotówki na targach pieniężnych jest tyle, że 
wszystkie banki państwowe zabierają się do zni- 
żenia stopy procentowej. Bank austro - węgierski 
jutro zniży ją z 5 na 4 od sta, niemiecki bank 
jutro ma także zniżyć ją % 4 na 3 a bauk an- 
gielski najniezawodniej zniży ją w przyszłym ty- 
godniu z 3!/ę na 3 odsta. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austrj. 294—, 


węgierskie 33270, 
Auglobanki 158 75 


Unionj 231-50, Bankvereiny 
11025. Landerbanki 207: 5, Ludwiki 209 75, 
Czerniowieckie 244'25, Renta papierowa 93:—, 
srebrna 92:60, austryacka złota 11045, papierowa 
102:60 węgierska złota 10655 papierowa 10205, 
dukat 558, 20 frankówka 935—, marki 1157, 
rable 1'15'/, zł. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Rosyi otrzymujemy następujące infor- 
macye: Nie ulega już wątpliwości, że knowania 
nihilistyczne odżyły. W siedmiu miastach wykryto 
tajne drukarnie i stosy proklamacyj, W Moskwie 
aresztowano osób 240, między niemi urzędników 
14, uauczycieli 4, oficerów 6, kobiet 8, studen- 
tów 22 W Petersburgu aresztowano osób 60, 
wszystkie z wyższych warstw. Proklamacye wzy- 
wają „ujarzmiony i uciśniony naród do obalenia 
rząłu, do zaprowadzenia  instytucyj euro -ejskich. 
Nadeszła chwila — czytamy w tej proklamacyi— 
żeby zakończyć z krwawem samowłądztwem, które 
od wieków cięży na narodzie rosyjskim, najnie- 
szczęśliwszym, najwięcej gnębionym z wszyst- 
kich ludów na ziemi po wszystkie czasy“. Naj- 
większe zaniepokojenie panuje w Moskwie — W 
ciągu b. r. zostaną usunięte ostatnie ślady nie- 
mieckie z uniwersytetu w Dorpacie. 
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Jakóba Stroh 


SRTE LMTOWZIE ulica EL. mańsks © 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 9 stycznia. (pryw,) Pogłoski, że mi- 
nistecyum wojny zarządziło budowę  fortyfikacyj 
na granicy węgiersko-gerbskiej, niedaleko Nowego 
Sadu, są zupełnie mylne. Nakazano tylko małe 
restaurscye w forteczce Peterwardein. 

Petersburg 9 stycznia. (pryw) Na budowy 
publiczne w r. b, preliminowano 58 milionów, 
z tego 24 na koleje w Azyi, kilka milionów na 
komuniktcye w „guberniach zachodnich”. 


Berlin 9 stycznia (pr.) 
„Nareszcie odkryto sprawcę 
pociąg pnd Borkam', a stało się to w ten spo- 
sób: W papierach zamordowanego w Paryżu je- 
ner:ła Sieliwecstowa znaleziono fotografię czło- 
wieka wcale nieznanego rosyjskiej policyi. Dopiero 
niedawno wydano z Niemiec Rosyi pewną osobi- 
stość zamięszaną w rob:ty nihilistyczne. Okazało 
się, że owa fotografia była zdjęta z tego czło- 
wieka. Badania wykryły, że on znajdował się w 
carskim pociągu jako kuchcik. Dalej wykryto, że 
on w wagonie przyległym do earskiego umieścił 
dynamitową maszynę, zwaną zegarem Thomasa. 
Maszyna ta pozornie wyglądała jak głowa cukru 
w papierze, Trzeba ją było bokiem położyć i 
wtedy po pewaym czasie nastąpiłby wybuch tak 
silny, że rozerwałby cały pociąg w drobne ka- 
walki. Ale zbrodniarz zamiast położyć ową głową 
cukru, postawił ją, w skutek czego riła wybu- 
chowa działała głównie w dół, zniszczyła spód 
wsgocu i na drod:e zrobiła jamę. zaś sąsiedniemi 
wegonami tyiko wstrząsnęła.“ 


Kreuz Ztg. donosi: 
zamachu na carski 


Bsrlin 9 stycznia (oryw) Hr. Q:privi pi- 
sał do hrabiego L mburg-Stiruma, czy przyjmuje 
odpowiedzialność za swe artykuły w Gaz. Krzy- 
+4 wej i czy wie, że urzędnicy iministervum spraw 
zagranicznych, zarówno czynni, jak będący w sta- 
nie „roznorządzalności* nie mają prawa na mocy 
ustaw nic publikować bez pozwolenia szefa spraw 
zagranicznych. Hr. Limburg odpowiedział, że 
wszystko to wie i za artykuły przyjmuje odpo- 
wiedziealność. Wtedy wytoczono mu proces dy- 
szyplinarny. 

Berlin 9 stycznia (pryw.). Mędzy Rosyą, a 
Niemcami odbywają się rokowania dotyczące wy- 
łącznie traktowania zboża, złożonego w transito- 
wych magazynach, nie ma więc zgoła mowy o 
traktacie bandlowym. 

Londyn 9 stycznia (pryw). Paweł Friedmann 
zajmuje się tutaj kolonizacyą żydów w kraju Mi- 
dian w Azyi. Wjprawił już on jeden parowiec 
z 34 osadnikami, lekarzem i dwoma rzeźnikami. 

Na uniwersytecia w Cambridge utworzono 
od N. R. katedrę tałmudu z dotacyą 350 f. szt. 
powstałą głównie z fundacyi Montefiori'ego. 

Sofia 9 stycznia (pryw.). Kredyt wojenny 
nadzwyczajny uchwalony przez sobranie wynosi 
nie 7 ale 9 milionów. 


Wiedeń 9 stycznia (pryw). Zawiadomiono u- 
rzędownie z Berlina, że w b. r. odbędzie się tam 
wystawa wszelkich przedmiotów służących do u- 
trzymania żołnierzy. 

Kawalerya w Galicyi zostanie pomnożoną o 
jeden pułk. Komendant Krakowa jenerał Krieg- 
hammer został przeniesiony do Zagrzebia, a na 
jego miejsce przyjdzie jenerał Fischer. 


Wiodeń 9 stycznia. Cesarz przyjmował wczo- 
raj no południu na audyencyi prywatnej najstar- 
szego Syna zmarłego chedywa, Abbasa baszę 
Później złożył Abbas hr. Kalnoky'emu długą wi- 
zytę "nżrgnalną. 

wieczorem odjechał Abbas z bratem przez 
Try est do Brindisi, skąd pojsdą okrętem do 
Egiptu. 

Kair 9 stycznia. Wczoraj pochowano zwło- 
ki chedywa. Pogrzeb był skromny, jeduakże nie- 
zmierny udział ludności robił imponujące wra- 
żenie. 

Bruksela 9 stycznia. Królowa Henryka i 
córka jej księżniczka Klementyna zachorowały na 
influence. 

Wiedeń 9 stycznia. Wszystkie dzienniki z 
wielkiem zadowolnieniem wyrażają się o tem, iż 
po zamtnięciu rachunków za rok 1890 okazała 
się zwyżka dochodów w kwocie 22,200.000 zł. 
Tak Świetnego rezuiiatu nikt się nie spodziewał, 
a jest on nowym dowodem, jak się wzmocniły 
stosunki finansowe w Austryi 

Wiener Zig. ogłasza, iż Cesarz br. Czedikowi, 
przy sjosobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, w uznaniu jego 
znakomitych zasług, udzielił wielki krzyż orderu 
Franciszka Józefa. 

Dziennik ten ogłasza także nominacyg dra 
Leona Bilińskiego prezydentem jeneralnej dyrekcyi 
klei państwowych. 

Kair 9 stycznia. Wielki wezyr uwiadomił 
telegraficznie prezydenta gabinetu egipskiego. iż 
sułtan mianował ks Abbasa chedywem egipskim. 

Tryjest 9 stycznia. Tutejszy jeneralny kon- 
cul tureczi wyjechał z polecenia sułtana trzy Ste- 
cye, t. jj do Nabresinv, aby powitać Abbasa: baszę 
i zawiadomić go o tem, że sułtan misnowsł go 
thedywem Egiptu. 

Nariestuik Rinald'ni powitał nowego che- 
dywa na dworcu i odwiózł go w swoim powozie 
do gmachu poselstwa tureckiego. 


ZZA CA 


Przyjechali de Lwowa 
śnix 9 stycznia 182 


HOTEL ŻORŻA. E. Torosiewicz z Brodek, A. 
Leszczyński z Zabłociec, Z Przybylski z Warszawy. 
M. hr. Wolański z Pauszówki. J. Wocke z Opawy. 
F. Pauls z Ropienki, J. Brocke z Kijowa. L., Sza- 
włowski z Przewłoki. 

HOTEL FRANCUSKI. J, Myszkowski ze Stu- 
bna. L. Wanka z Jarosławia, M. Greiner z Peters- 
burga, B. Schwager z Podwołoczysk. H. Robinson 
z Wiednia. Hr. K. Dzieduszycki z Martynowa. 

HOTEL CENTRALNY. A. Tomicz z Bułgaryi. 
H. Kramer z Wiednia. H. Karszniewicz z Bełza. 8. 
Lilienthal, H. Londosi, W. Kempner z Stanisławowa 
(TST ETAS. RTP ROKKO ZE OE) E 
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Nadesłane. 


Zgubiono pugilares 


w przechodzie z ulicy Kopernika 1. 7 do Biura Dzienników 
p Plohna przy ulicy Karola Ludwika. Wewnątrz znajdo: 
wała się karteczka ks. Zagórzański w Turzanacãh, ogłosze- 
nie „O biletach wizytowych*, jakoteż kwota z" róznych 
banknotach i drobna moneta, razem przeto 20 kilka zł. 
Rzetelny znalazca otrzyma stosowne wynagrodzenie w Dru- 
karni Manieckiego ul. Kopernika l 7.. 
EE WIĘ | kila jg — 


pecyalista chorób skórnych i wener. 


Dr. KAZIMIERZ PÓDLEWSKI 


po odbycia specyklnych studyów na klinikach prof. Foar- 
niera i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego 
w Wiedniu, zamieszkał przy ul. Sobieskiego 1. 10 (dom 
przechodni z ulicy Wałowej liczba 9). 

Ordynaje od 11—12 i od 8—5. 
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W żadnem gospodarstwie ni» powinno 


brakować kieliszka starej, zdrowej, 
żytniej 8mio letnej wódki, 
którą nabyć można w handlu 
Fiarola Bałłabana we Lwowie 


litrową butelkę za SO ct. 
2717 
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Wszelkie papiery wartościowa, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. zlemsk., 
banku krajowego, banku hipotecznego, ebli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


ugust Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo garety losować „Nadzieja“! Pre- 
mumerata rocEna złr. 1-70. Na prowincji zl. 1:80. 
256 
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| M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiallońska I. 3 
kupujs i sprzedaje wszystkie efekta I mo- | 
nety po najdokładniejrzym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 
boz doliczenia prowizji. 

i Główna reprezentacja dla Galicji naj 
większego i najbogatszego w świecie to- 
warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual“. Rok założenia 1842. © 1900 : 
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Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 9 stycznia godz. 1. min. 25 


akcje kred.  ?293.— węg. kolej półn. 
Alpiny 62:80 wschodn. 128:50 
Kredyty węg. 33325 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 158 75 kom. 151.— 
(niony 233.— Akcje tyton. 16375 
Ludwiki 210.25 Gal. obl. indem. 10450 
Nordbany 28425 Elbetbale 230 50 
Lombardy 93 87 Landerbanki 206-90 
Losy tureckie 34:— Renta zł. węg. 10705 
Stastsbahny 29: 25 Bankvereiny 11075 
Czerniowieckie 24450 Renta węg. p. 102-20 
Ruble 1-15:75 


Usposobienie silne. 
A T E NC | una ancić 


— Lwów. Z Izby handlowej 9 stycznia 1892. 
1. Akcje za sztukę. 


bes kupony cieżscego 


płacą 
bez dywidendy. 


kądają 


Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. w a. 209 ao = 
„ |lwow.-czer-jass. 200 zł. w. s. 242 — 245 — 
Banku hip. galic. 200 zł. w. s. 315 — 320 — 
„ kredyt. galic 200 zł}. w a. — -- 2:5 — 
Listy zastawne ła 100 zt. 
Banku bip. galic. 5°% 40 „, 100 35 101 05 
Banku hip. galic. 50/, z 10%, pr 107 50 108 20 
Banku hip. 31/40/, wa. los. w 50 lat. 98 40 99 10 
Banku krajowego 47,7/ WA. 98 50 99 20 
Tow. kred. galic. 4°% œ nieokr. 96 80 97 50 
5 i a Ad » a 4174 95 10 95 8) 
» E „ M a s 52 1. 99 40 100 10 
n » s « » 56 „ 94 70 95 40 
3. Listy dłużne za 100 zł 
G. Z.kr wł. (daw 69/,) 39/4w likw 56 — 7 — 
C S S E (daw. 5°/a) 21/3" » 53 — „DU = 
4. Obligi za 100 q4. 
Indemnizscyjne galic. 5 pre. m k. 104 30 105 — 
Galic. fund. propinacyjnego 4°/s . 9280 93 50 
Bukow. fund. propin. 507, *%. a 100 80 101 55 
Kom. banku kraj. 5prc. wa. I em. 100 — 100 70 
Pożyczka kraj. zr. 18736pr. w.a. 104 50 — — 
= o g ACCO 37 50 98 20 
5. Losy. 
Lcay miasta Krakowa * 22 — 24 — 
„ Stanisławowa 27 — 80 — 
6. Monety. 

Dukat holenderski 5.55 5.65 

Napoleondor ; 9.30 9.40 

Półimperjał rosyjski . 9.50 — — 

Rubel rosyjski srebrny c  [ŻA0 41.311 
> E papierowy . Ll4 — 1.16— 

100 marek niemieckich 57.70 58.50 
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Pociągi kolejowa 
Podług zegara lwowskiego (Od ! pażdziernika 1891.) 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . „ATE 
Z Podwołoczysk . . « : « 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Bukaresztu, Jass, Suczawy, 
Czerniowiec, Husiatyna i Sta- 
misławowa . . . 
Z Buczawy, Czerniowiec I 5 
sisławowa 
Z Buchej, Chyrowa, Husiatyn 
Stanisławowa i Stryja . . 
Z Kołomyi. Stanisławowa I Hu- 
siatyna - -« . > . : : : 
Za Stanisławowa, Budapesztu, 
Munkacza, Lawocznego i Stryja 9'06 
Z Pesztu, patoornerg na ad 
Sącza, Chyrowa, Hnusiatyna, 
Stanisławowa i Mankacza . 
Z Rawy 
Z Sokala 


Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa . « . ; : « 
Do Podwołoczysk . . . . . 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Zironejwody-Rudna . . . 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
zisłąawowa, Husiatyna, Jass i 
Bukaresztu . . . . . . . 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jes i Bukaresztu . . . 
Do Stanisławowa i Kołom 
Do Stryja, Ławocznego, Manka- 
CZA, Budapesztu, Stanisła- | 
wowa i Husiatyna . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchej I 
Stanisławowa . - - . . 
De Stryja, Stanisławowa. Hasia- 
tyna, Ławocznego, P 
Chyrowa, Nowego Sącza 
Munkacza . . . « . . 


>» > 


| Bełzca . . . 


8:80 


228 4:20) 720 


6-26 
Do Bełzcś i Sokala 
Do Rawy 


. > 


Uwaga: Godziny podkreślone llalj 


oxmaczáją pore 
zoca od godziny 6 wiessór do 5 mia 59 ramo. 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta, losy i 
monety pod najkorzystniejszymi warunkami. Zlecenia 
z prowincyi uskutecznia się o lwrotną pocztą. 
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W CHWILE GNIEWU 


NOWELA 
Gastona Bergereta. 


(Ciąg dalszy). 


— Ależ papie — odrzekł klient — ja nie żę- 
dałem adwokata, gdyż sądzę, ż2 potrafię sam się 
obronić. Dziękuję panu za wyrażenie uczuć, do 
których nie przywykłem od czasu zaaresztowan a 
mnie, lecz kierunek obrony pragną pozostawić 
sobie. 

— Zapomina pan, że prawo pod karą nieważno- 
ści procedury wymaga, byś pan stanął przed są- 
dem w asystencyi obrońcy. 

— Więc cóż? Formalności stało się zadość 
przez samo wyznaczenie pana na obrońcę; nie 
przypuszczam zaś, by prawo przepisywało asy- 
stencyę fizyczną, która w takim razie zmieniłaby 
się w niewolę. 

Tym sposobem adwokat Bonfils zarówno jak 
i inni, nie dowiedział się nic, a w takich wa- 
runkach obrona stawała się niezmiernie trudną 
Adwokat, któremu klient jego nie chce nic po- 
wiedzieć, znajduje się w sytuacyi nie tylko peł- 
nej niebezpieczeństwa, ale wprost Śmiesznej. 

Miała więc to być, właściwie mówiąc, nie 
obrona ale teza broniona. 

Adwokat przejrzał wszystkie przemawiające 
na korzyść swego klienta argumenty, ale wszystkie 
one były już wypowiedziane w prasie lub w roz- 
mowach. Gdzie znaleść podstawy do powodze 
nia wśród słuchaczy? Jakim sposobem  zwaiić 
oskarżenie, nie mogąc przedstawić ani dowodu 
żadnego ani świadka ? 


— 
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Drobne ogłoszenia 
po 2 centy od wyrazn. - 
Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno-ltogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9 1481 319-? 
„Śyrjusz*. Skład najlepszych ga- 
tunków kawy, Artura Kościckiego. 
Lwów, ul. Ossolińskich 11. 26:3 
Najtańsze źródło nabycia dobrych 
towaró r korzennych, naturalnego 
wina, prawdziwego koniaku, sta- 
rych Dlkierów i miodu starego, 
w bkandia Albina Śoleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa l. 11. 2542 
Poszukuje sią na wieś studenta 
z 7 albo Smej realnej dla przyspo- 
sobienia chłopca do 2gi realnej. 
Bliższa wiadomość A. N. poste 
restante. p. Bortniki. 2708 2 3 
KASY nowe i używane poleca 
najtaniej Elster, Halicka 25, głó- 
wna trafika. 2607. 
Lustra z konsolami od zł. 20 
do 100, ramy do obrazów i foto- 
grafij wraz z oprawieniem po ce- 
nie nader niskiej. Wyłączny skład 
luster, ram i szyb belgijskich. 
Warszawska fabryka luster Lwów, 
Jagiellońska l. 6. 2638 4—8 


Biuro nauczycielnkie 


P. Morawska 


Rynek 29. 
ma do umieszczenia uzdolnione 
nauczycielki Polki Francuski, 


Niemki, nauczycielki muzyki bo- 
ny i panny. 2469 5-12 


SZWAJCAR KA. 
„CZOKOLĄDA - 


002 


2418 


Lekcje muzyki 
udziela uczennica szkoły Dyr. Mar 
ka z trzeciego kursu po 6 złr. 

miesięcznie. 
Zgłaszać się ul. Kochanowskie- 
go Nr. 14. w oficynie, w parterze, 
2429 15-20 


Gery, na 


Rządzca-ekonom 


w średnim wieku, żonaty z małą 
familją, mający za sobą dłagoletnią 


gwarantując za jej najlepszą jako 
i ustawą przepisaną niezapalność 
wysyłam na prowincję we Wtorki i 


Cenników dostarczam na żądanie franko, 


właściciel rafineryi Nafty we 
> „M4... 


reumatyzm i czerwoność twarzy ; 


Escudier przytem był nsjnieprzyjemniejszym 
więźniem, jaki kiedykolwiek przebywał w Con- 


ciergerie: nie rozmawiał z dczorcą, nie rotrzebo- | 
wał ani jałmużnika ani lekarza i odprawiał bez | 


skrupułu członzów Towarzystwa opieki, którzy 
przeczuwając w nim potępionego, chcieli wywierać 
nań swój wpływ moralny i następnie protegować 
po uwolnieniu. 


Pomimo tege wszystkiego adwokat jego nie 
dawał jeszcze za wygrenę i postanowił użyć in- 
nego sposobu. W tym celu przyszedł doń pe- 
wnego poranku i oświadczył mu, że po dokładnem 
przejrzeniu aktów zmienił przekonanie i że lep ej 
będzie przyznać się do zabójstwa, usprawiedliwia- 
iąc je bądź prowokacyą ze strony Leonory, bądź 
nagłym gniewem. Można więc będzie wtedy u- 
zyskać bądź przebaczenie, bądź okoliczności ła- 
godzące i otrzymać wyrok skazujący tylk» na wię- 
ziezie, gdy tymczasem zaprzeczając wszystkiemu, 
icytuje się sędziów i naraża się jeśli nie na karę 
śmierci, która w każdym razie byłaby zamienioną, 
to już co najmniej na ciężkie roboty. Zresztą był 
jeszcze jeden Środek: powołać się na rozstrój 
władz umysłowych. Taktyka taka przedstawia ko- 
rzyść padwójną: raz, że adwokat nie potrzebuje 
pomocy swego klieata w dowodzeniu, że jest warja 
tem i powtóre, że dotychcząsowe zachowanie się jego 
dowodził» istnienie rozstroju psychicznego. A gdy- 
by się udało tylko oddać klienta pod obserwację 
psychjatrów, to trzebaby już było chyba nieszczę- 
ścia, żeby choć jeden z nich nie oświadczył się 
za niepoczytalnością. 

Escudier nie zgodził się na żadną z tych 
kombinacyi i odrzucił wszelką pomec i propozj- 
tyę obrońcy. 


Nakoniec sprawa wyznaczoną została do o- 
sądzenia i nad-zedł dzień rozprawy. 


Najtaniej Płótna 
z pierwszorzędnych fabryk 


Stołową bieliznę, 


Ręczniki chustki do nesa 
kolorowemi, tuzin od zł. 


Uwiadomienie 


Niniejszem mam zaszczyt donieść, że z dniem 1go Sty- 


cznia b. r. otworzyłem 


HANDEL KORZENNY 


i pokój do śniadań 2602 5 


przy ulicy Zórkiev skie 1. 55 


naprzeciw kościoła OO. 'Buzyljanów. 
Zaopatrzywszy sie we wszelkie artykuły w zakres handlu 


korzennego wchodzące, jako też w najlepsze gatunki Wina, Ru= 
mu; Konizki, Rosolisów, Porteru, Piwa i Delika- 
temów, ośmielam sie takowy Szanownej P. T. Publiczności z tem 
zapewnieniem polecić, że usilnem mojem staraniem bedzie, zaskar- 
bić sobie w każdym kierunku zaufanie. 


Z głebokim szacunkiem Karol Bojak. 


a 


Soboty 
za przekazem do każdej stacyi kolejowej. 
Sprzedają k pującym Naftę 


całemi beczkami zawartości około 180 litrów 


po znacznie zniżonej Cenie. 


Piotr Mączyński 


EP Od 20 lat uznane "PM 


Bergera 


Lecznicze Mydło Smoiowcowe. 


Przez sławnych lekarzy polecone, bywa 
copy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szcze 
gółniej na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne ŻE 
wyrzuty, tudzież na czerwonoś 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 
40%, amołowoa drzewnego i wyróżnia sie znacznie między wszel- 
kiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się 
przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła sraołowac. 
wego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. 
W uporczywych cierpieniach skornysh używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowceowo-si«rczunega 


Jako łagodniejsze mydło smotówccowe do usuniecia wszelkich mieczyztocch 
„na wyrzuty skórne i na głowie n dzieci, tudzież jako niezrównana mydło de |f 
wycia i kąpieli do codziennego użytku cłuży, zawierające 35%, głceryny i pachnace || 


Bergera glicerymowe mydło smołowcowć 
Cena sztuki każdego gatnuiku 35. et. wraz z brosznrą 
"90. 


używane we wszystkich 


nosa, odmarzniecia, pocenia nóg, łupież 


w pudełkach po 8 s złr. 1, po 6 sztuk złr. 1 


Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwage: mydło benzoows 
dla udelikatnienia cery; mydźo boraksowa przeciw wypryskom; Suik karbolowe do 
wygładzania cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichihyilowe na 
mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 


SC 


PRZEGLĄD z dnia 10 stycznia 1892. 


bie pautalony szare, białą kamizelkę, czarny ža- 
ziet i zawiązany va szyi fularowy krawat niebie- 
ski w groszek bisły. Gdy zdjął rękawiczki, spo- 
strzeżono ua palcu obrączkę Ślubną i wzięte mu 
to za bezczelność. Postać jego, wzrostu więcej 
knemi paniami, którym odmówił biletów wejścia, | niż Średniego, wskazywała niezwykłą siłę mięśnio 
jekzolwiek rozdał ich daleko więcej aniżeli było | wą, która powinna mu była ułatwić spełnienie 
miejse do rozporządzenia. Z powodu trudaeści; zbrodni. Gęste czarne włosy miał ostrzyżone 
pomieszczenia słuchaczy rozprawy spóźniły się | krótko; nie nosił brody tylko dość długie wąsy, 
o trzy kwadranse. Trzeba było zachować miejsce | a cała fizyonomia wyniosła, o rysach ostrych, 
dla prawników i potroić liczbę miejsc dla dzien- | zdradzała dziką energię. Trzymał się prosto i bez 
nikarzy, a pomimo to syndykat prasy jeszcze się | zmrużenia oka patrzał Śmiało w oczy sędziom, 
uskarżał. Ławki przeznaczone dla adwokatów za- | przysięgłym i publiczności. 
jęły kobiety i trzeba było użyć siły, by nie do- Członek sądu, prezyduiacy na tem posiedze- 
puścić ich do ławy dla oskarżonych. niu. był człow,ekiem bardzo ugrzecznionym i prze- 

Całe to zbiocowisko ludzi, zamiast słuchsć | mawiał do oskarżonych zwykle z wielką ła- 
w poważnem skupieniu ducha, właściwem miejscu | godnością. Zapytywał głosem sympatycznym o 
i chwili, poruszało się i rozmawiało hałaśliwie. szczegóły, które ich kompromitowały i uśmiechem 
Posępna uroczystość sali sądowej i wyczekiwanie , ojcowskim ośmielał do przyznania się; nawet wy- 
wyroku potępiającego nia zdolue są natchnąć pu |rok odczytywał z taką uprzejmością i głosem 
bliczności powagą, skoro tylko pomigszane są | tak melodyjnym, iż wielu skazanych myliło się, 
płci obie. sądząc, iż zostali uniewiunieni, Jako człowiek 

Gdy weszli sędziowie, ucichło cokolwiek, zle 
głowy wszystkich z ciekawością wychyliły się na 
przód i niewiele brakowało, by nie wstępowano 
na krzesła, byle lepiej przyjrzeć się oskarżonemu | 
którego wprowadzili dwaj żołnierze. Wśród giy- | 
bokiego milczenia pisarz odczytał trezolucyę od 
dającą Escudiera pod sąd i akt oskarżenia. Pod- 
czas czytania tych aktów publiczność przyglądała 
się oskarżonemu. 

Był to człowiek liczący trzydzieści dwa lata 
życia, ubrany nie wykwintnie, ale elegancko. Nie | nu głos. 
uważał za właściwe zmienić stroja zwykłego i| — Panie prezesie i panowie sędziowie! W ów 
wystąpić w ubraniu czarnem, ponurem, jak toj wtorek, w który zniknęła żona moja, miałem z nią 
czynią niektórzy więźniowie, jak gdyby sami sta- | udać się na obiad do naszych przyjaciół. Przed 
| rali się usymbslizować surowość prawa i przygo- | wyjściem sadłem do pisanis listu. Miałem już 


III. 
Nigdy jeszcze nie widziano w sądowej sali 
tak licznego zebrania publiczności, 
Prezes sądu aż się poróżnił z wieloma pię- 


sobą oskarżonego z wyższej sfery, poiwoił wzglę 
dem nicge uprzejmość. 

— Czy życzy pan sobie uczynić jaką uwagę co 
do aktów: tylko co odczztanych? 

— Taķ, panie prezesie — odrzekł Escudier. — 
Jest to zbiór samych niedorzeczności. 

— Zobaczymy. Ale we własnym interesie pań- 
skim uprzedzam go, byś o aktach procedury wy- 
rażał się z większem umiarkowaniem. Daję pa 


| 


i cować sią do uniformu więziennego. Miał na so-. napisać adres na kopercie, gdy do gabinetu we- 


Kalesony 


Przyjmuje zam 


białe i z szlakami 
2:50. 


Zarząd dóbr R 
i poczta Bu 


ma do m 


7 sztuk buh:j ów 


stej k wi Pimga* 


me YE PPE 


mmu EW EZ D W TA 
PZ CA PECO TYRANA W PEACE O W AREA. 


SE ówny skład nafty ul. tubieskiep: | l. BG 


szła żona, siadła przy mnie i zapytała do kogo 
piszę. Odrzekłem, że mój list nie zawierał w so» 
bie nie takiego, co by ją mogło interesować. Na- 
legala, bym powiedział do kogo list adresowałem, 
lecz ja odmówiłem. Rozgniewała się wtedy i 
oświadczyła, że jest bardzo nieszczęśliwą, że nie 
mam dla niej żadnej względności, że dla zaślu- 
bienia poróżniła się ze swą rodziną, że tylko mnie 
jednego ma na świecie, że mam upodobanie w drę- 
czeniu jej, że z pewnością zawiązałem jakąś in- 
trygę, ponieważ niekiedy wychodziłem bez niej i 
że starannie ukrywałem przed nią moją kore- 
spondencyę. 

Odrzekłem jej, że przesadza swe nieszczę- 
ście i moje złe z nią pos'ępowanie, że przejęty 
jestem jedną tylko myślą. by ją uczynić szczęśli- 
wą, ale sądzę, że mogę pogodzić troskliwość o 
nią « prawem wychodzenia bez niej, pisania i 
otrzymywania listów. Niestety, nie mogłem jej 
przekonać, gdyż uniosła się gniewem, powiedziała 
wi wiele przykrych słów z powodu nierównego 
stosunku naszego majątku i oświadczyła, że nie 


|przedewszystkiem Światowy, mając obecnie przed | zniesie dalej warunków pożycia, narzuconych jej 


przezemnie. 

Odpowiedziałem `na ten wybuch gniewu z ca- 
łym spokojem, ale źlem zrobił, żem się uśmiech- 
nął. Wtedy gniew jej wzrósł jeszcze więcej i 
w uniesiemu oświadczyła mi, że mnie opuści. Od- 
rzekłem jej na to: „Jak ci się podoba.* Wtedy, 
zerwawszy się z krzesła, rodeszła ku mnie i to- 
|nem głośnym zawołała: „Powtórz, coś powiedział 
| przed chwilą, a cdejdę ratychmiast: powtórz, je- 
i zeli masz odwagę powtórzyć!“ 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


| R. 


i Bieliznę męska 


Koszule po zł. 1-60, zł. 2. i wyżej 


od 1:20 i wyżej. 
ówienia na bielizny z Szifonów Sehrolla 


po cenach najniższych i wykonuje w jak najkrótszym 
czasie. 


czącz 
bycia 


ME 8 medzlów nzmania! gy 
Uznang za najlepszą 
HARMONIK 


we Lwowie, plac Marjscki 1 9. 


Jiiunfirirte Settuna 


otworzył dla wygody swych p t. odbicrców 


ee Filję swego składu naity 
ul. Trybunalska I. 10, pod „3 koronami“ 
i sprzedaje tamże tak, jak w głównym składzie: 


Jiri 24 
Numamtefi! 
mit 250 
dnie 


ntuftern,. 


litr mafży salouowej podwójnie rafin. 21 ct. 
„n gospodarakiej £ % s 
Ditmarz 30 , 


| „ bezpieczeństwa R. 
| ; Jerzy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 
(pasi 10 liwrów — 2 et. na litrze, — przy odłaorza 
l |w beczkach (oksło 140 kilo) stosowny rabat. 
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. 
Telefon 226. 
3713 1--P | 
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i. 
€utibGlt jigriih über 2000 Abbhifdungen 
— BMan3sarbciżen, 


» 
n von Toilette, — Wife, 


LA 
Dorzcetthnnngen 
bandlungen x. Doftanftalten 


58%) Drobennn:mern grat 


sa" Najprzedniejsza oliwa do lamp poprawnych." FBHR 
SER. uoAumeJdod dwej op mjo ezsfejupozadiey „SK 


NWRRRZGSZZEAŚEE EEEE hh S e CTI m 


Obok sklepu urzątzony jest pokój z esobuym wchodem 


uno Bandarbetten, 


+ Sejlugen mit 239 Schniftntujteen und 250 
Şu besieben durci) ale Sid 


Erpedition Beriin W,55.— Y 


9-18 miesięcznych, czy. 
uerskich, ładnie ZUM. s 
Die Modenwelt. 
| | 


dostać można a 


doh 6 Trim mal 
w Wiedniu 
VE, Kaiserstrasse 74. 
Przestanek tramwajowy 
Burglinia. 
| Wielki skład wszelkich 


wiec  |MStERMENtÓW muzycznych 


järki a dobry. Ceny najniższa 


für Toilette 


Preis 


2860 Ce darmo. 21-30 
Zgłosiłem już c. i k. przywilej tudzież 
niemiecki patent państwowy DA świeżo 
przezemnie wynaleziony pzzytłumacz głosy, 
przy którego użyciu tom każdej harmoniki 
zmienia sis w ton bardzo Przyjemny, po- 
dobny do iłetu. Prospekty gratis. 


Nowo otworzony 
Magazyn 
zepar mistrzowski 


pod firmą 


Nir. 1.25 


= 18 Kr 


C tgs.: liataiog Nr 
is u. franco bei der, 
won L, Dyczagajje 3. 


Fra SEP Filja składu nafty ul. Trybunalska i 1. 7988 1 B Halpern 
WZA | * e - "e 
Dpr Zi | gal0B0 płyty” gsl we Lwowie, przy ul. Hetmańskiej |, 10 
pes” r cony g ah poleca 
p AE: yos x 
Nowo oteorzoga i odpowiednia urządcona RE AC god. 4. P obity aoi bębnie 
WE WS + A: PZA 17 8 AZER a a É zet } 4 $ ga j 
i r a Eat per wych i ściennych. 
| R Ji ye © „aja zi m Beranje Mowie aido 
P-a -A : dh. © : p g ajJa wykonuje się ryo 
9450 avt i tanio pod dwuletnią gwarancją. 
przy ulicy Akademickiej pod 1 8. 3 00 1a Sa 16. o R 570 Lg? 
M wa e . . a 
poleca P. T. Publiczności swoja własne, jrkoteż i inne z piy BE a RG pe s won - 2 [ges i. Sw 
i szorzędnych fabryk sprowadzane wyroby, w zakres cukier- KT SO reont 0 
| ojca Ey nictwa wchodzące. Alana U u a daaa 


udzieli Ignacy Rappaport Lwów, Jagiel- 
lońska 17. 2720 1-8 


frontowym dla pelących. 


2702 1—2 


wstążki, aksamitki, koronki, woalki i krepy oraz jj Ś 
wszelkie przybery do robót damskich polecają w wiel- Ę 
kim wykorze najtaniej "aa 

x 3 [A Pi 4 kod 4 ð p=] 
Dziewońsii i Gigiel S 


, francuską, niemiecką 


magazyn haftów i drobiazgów damskich 
Lwów, Ilalicka 6 


ka 


Q Por E 


praktykę w renom. gospodarstwach 
1 kilkoletni zarząd większego ma- 
jątku i parowej gorzelni, poszukuje 
od Nowego roku lub od 1 kwietnia 
posady jako rządzca lub ekonom 
na osobny talwark na ordynarję. 
W razie potrzeby żona może się 
tradnió kobiecem gospodarstwem. 
łaskawe oferty uprasza nad- 
syłać na ręce W. Aulicha w Po- 
toku, poozta Krosno. 2665 2—6 


przeciw poceniu nóg i wypadani włosów ; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 
nia zebów. Wzgledem innych mydeł Bergera zwracamy uwage na oaea Nali 
łądać mydeł Bergera, gdyż istnieja naśladowania bez skutku. 


Fabryka I główna rozsyłka: 6. Hell & Comp. w Opawie (Troppau). 
olznaczonu dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie  fcymaceutycznai 
w Wiedniu 1883 roku. 

En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera. 

En detail u. pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 
sera, L. Frauenglasa, P. Geilhofra C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Czert- 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F, Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kopyczyń- 
oach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stamisławowie 
u A. Amirowicza, J. Mecury i A. Strzemeckiego; w Kołomyi u J. Sidorowicza i Ed. 
Ntenzla, jakotoż wa wzzyatkich znaczniejszych aptekach Galicji. - 


n MEZEM E 1 
Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało się nsunąć starego, bo od 80 lat istniejącego środka którym jest H 


Dr. Fryd. LengiePa BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to wiec prrawdziwej wartości tego środka upiekszającego, 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Gengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. Raepi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Ryefiuch 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają “alsam ten uzyskuje sie za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 80 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek mowy, edznaczający się młodzieńcza 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i za- 
czerwienienia, wygładza zmarszczki i dzioby ię ospie, nadając skórze niezrównaną gład- 
kość, świeży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego użr, V50 za dzbanuszek, 
Ręce które po użyciu Balsamu brzozowego zyskuja nadzwyczajną delikatność, konser 

się nadal za po: 


wprost przez nature samą 


Dr. LENGIELA OFÓ.CREME, doza 60 ct., i Dr. 


Jedna próba wystarczy 


ażeby sie przekonać, że niema lepszych 
tutek cygaretowych jak Tutki niekie» 
jone wyrobu fabryki S. Wierusz Nie- 
mojowskiego we Lwowie. 

Do nabycia: w sklepach S. W. Niemo- 
jowskiego, we Lwowie ul. Teatralna 8. 
We Lwowie ul Jagiellońska 6. W Krako 
wie Sskiennice 28 oraz we wszystkich 
znaczniejszych handlach i trafikach, 

Zlecenie zamiejscowe odwrotnie. Opako- 
wanie gratis. Przy odbiorze 5.000 fcanco. 


l, Odsprzedającym rabat !! 
Każda setka prawdziwych tutek niekle- 


jonych saopatrzona firma S. W. NIE- 
MOJOWSKI. 


5" Ostrzega sie przed naśladownictwem. 
2714 1—69? 


Egzystencja za 60 zie. 
Kompletne przyrządy do drakowanią wzo- 
rów do haftów wraz z mnóstwem deseni, 
monogramów itp. tudzież z wszelkimi re- 
kwizytami wykonuje podpisana niżej firma 


Z żyta czysta Bmio letnia żytnia 
wódka 

bez cukru bez anyżu i bez naj: 
mniejszego posmaku. 


1O 3/, taniej niżeli Koniek, 
10 /, i więcej taniej niżeli Sterka 
jednaww użyciu wyrównuje to samo. 


Najzdrowszy kieliszek żytnaj wódki, 
zdrowszy i lepszy niżeli Koniak i Starxta 


Litrowa butelkę za 90 centów 
poleea HANDEL 


Karola Bałabana 


we Iuwawie. 2716 1—3 


My inteligentny ozlowieà 


z zilkulatnią praktyką g 
za, poszukuje na wsi zajęcia krn 


cajaryjnego, za bardzo sèrie matin] 


polecają największą w kraju 


ELNIĘ ”" 


(ZYT 


W 


GUBRYNOWICZ & SCHMIDT WE LWOWIE 


przeszło 60.000 tomów tudzież 


YPOŻYCZALNIĘ NUT 70.000 sztuk 


Gruntów 


kilka set morgów przy gościn- 
cu w małych partyach po mier- 
nej cenie do sprzedania. 
Wiadomość w agencji kra- 
kowskiego Towarzystwa ubez- 
pieczeń w Tyśmienicy. 
2711 1—3 


dzieł powieściowych, roman- 
7 SÓW, Ahh 4 innych 
iel francuskich ze wszyst- 
Katalog kich gałęzi literatary 
których po cenach zniżomych nąbyć można 
Wysyłam na żądanie franko 


Leon Bodek 


księgarsia antykwarnia 
L wów, Ormiańska 8 (Dom narodny) 
2680 5—10 


Katalog 


na fortepian i inne instrumenta i spiew 


Francuzka, 


posiadająca także doskonale język nie- 
miecki, s któraby również mogła udzielać 
lekcyi MAZYKI, poszukuje posady nauczy- 
E omowej we Lwowie. 
Bliższa wiadomość w Administracji 
2709 1- 8 


„Przegladn.* 
r piątrowa z ogrodem z powodu 
Willa wyjazdu ze Lwowa pod ko- 


— [rzystnemi warunkami #5 mag do sprzeda- 


przedtem KAROLA WILDA stale uznpełniana nowościami. 


a 


"spada 5 lub 4 pokoje etc. Po- 
mieszkania kawalerskie 


Odpowiedzialny redaktor: Wacław Masłowski, 


je 
LEGGI ELA RYDÉ. 
, Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno- 
wie u Meurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthała i w drognerji A. Haas. 
 ROREETECN EE A E I 


E a AO A O A 


A BENZOE, za sztuke et. GO i 35, 


iacta 


2859 9-7 


i dostarcza ich za 40 złr. Zapewniają ane) 
damom pewną egzystencję. 
Także wszystkie szczegółowe modele. 
A. V. Völkl, ck. upr. atelier w Wie- 
dniu, Neubaugasse 86. 2311 12—-30 


poate 


PRA W 


Papier Braci Fijałkowskich Białej. 


wynadgrodzenien. |vynejmujs Zarząd realnoś 
Łaskawe zgłoszenia pod T. S. 


2709 1—2 


PUZO PAT PRE W MA DOO, 


restante Mościska. | 


aaa TR CYWA m" 


Bertemiljana Brajera w godzinach 
9---12 1 38—. 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. 


nia. Wiadomości udzieli Ignacy ; Rappaport 
Lwów Jagiellońska 17. 2720 1—8 


Bmg Fożyczki! 
ROA na ARE ziemskie i real- 
ai Emila ności miejskie za dowolną spłatą amorty- 
n zacyjną, jakoteż prywatne na K edyt 
qasosiaty, Oraz konwertowania wyżej 
2680 2 ? port, Lwów, Jagiellońska 17. 2720 
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— Zarządzca; Walenty Hodak. 


oprocentowanych pożyczek. Ignacy Rappa- 
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